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W następnych 
numerach 

Przeglądu 
Sportowego

(od poniedziałku 7 bm.) 
znajdziecie m. in.: 

kolejne odcinki
- powieści 

Al. Rekszy

Wtadyslaw Tajner skarżę coraz leniej. W Garmlsch-Partenklrchen zajął on 10 miejsce* 
w doborowej stawce Fot. caf

Wpływają już wypełnione kupony

na Konkurs Plebiscyt

Akcja „przedwyborcza” trwa
Nowi kandydaci naszych Czytelników

su-Plebiscytu 
towego.

ya olimpijskiej skoczni w Garmisch Partenkirchen

Wielka forma zawodników radzieckich
Finom nie udał się rewanż za Innsbruk

GARMISCH PARTENKIRCHEN, 2.1 (obsł. wł). Rozegrany 
W Nowy Rok na olimpijskiej skoczni międzynarodowy kon­
kurs skoków był już trzecim (po Oberstdorfle i Innsbruku) 
etapem międzynarodowego niemlecko-austriackłego tygodnia 
skoków-. Konkurs ten oczekiwany z olbrzymim zainteresowa­
niem zgromadził wokół skoczni około 30 tysięcy widzów. 
Główną atrakcją była zasygnalizowana już w Innsbruku re­
welacyjna forma skoczków radzieckich, którzy w Austrii od­
nieśli zdecydowane zwycięstwo. Pod tym względem publicz­
ność się nie zawiodła. Na olimpijskiej skoczni w Ga-Pa na­
stąpił co prawda spodziewany kontratak Finów na czołowe 
pozycje, ale ress-anż fiński udał się tylko częściowo. Finowie 
wypadli wprawdzie dużo lepiej niż w Innsbruku, lecz zwy­
cięzcą 1 tym razem byl skoczek ZSRR.

Wicemistrz olimpijski Kirjo- | z Cortiny są tu niemal rvszyscy.
nen musiał uznać wyższość Ka­
mieńskiego. a ponadto w dzie-

którzy na Igrzyskach Olimpij­
skich

siątce uplasowało sie dalszych nia.
mieli coś do powiedze- 

Nieobecność Hyvarinena
trzech zawodników radzieckich | nie ujmuje nic z -wielkiego po- 

■ ' - " -- ziomu tej pierwszej w tym se-Konkurs ten przyniósł im więc 
znów wspaniale zwycięstwo.

Zwycięstwo to jest tym cen- 
nieisze, że przecież w niemiec- 
kn-austriackim turnieju sko­

| jonie, ale tak poważnej próby 
najlepszych skoczków. Udział 
świetnych Niemców — z Harry 

IGlassem. Laserem i Bolkar- 
ków startuie praktycznie nie- S’waicarnw z Daesche- 
mał cała czołówka skoczków . rem. F mów z Kirjonenem, Kał-

nadesłać Je
nam do 31 stycznia, ale j

krótkim

Pros im;

komisji

Wysokie miejsca

Tog wypełnionych kuponów
Konkursie-Plchiscecie naszej

nie ich nazwisk z 
uzasadnieniem.

Z gromady listów,

W każdym numerze „Przeglą­
du Sportowego" w ciągu stycz­
nia znajdzlecie kupony konkuc-

na.J1epsz.vcb musi mieć Krze- > 
sbiska, bo to urocza dziewczy­
na. no i zasłużyła na to dosko­
nałymi wynikami. Jest to jed-

— Nie ulega wątpliwości, że 
pierwsze miejsce na liście 10 chcc?

■ ■ • — Jak najbardziej
— Więc pierwszy Kerey,

(SW-e. Mario

Aodrzel Gwrenlak. Chorzów: 
pozostawiamy I ,2 radością przecz; talem nowo

óć Je nicy. Jeżeli macie Innych kan- 
jeżel1 f dydatńw — prosimy o zgłoszę-

"Aa w nowym.: naszym Czytelnikom jeszcze 
■zynmsła juz [kilka dni czasu na akcje 

[ .przedwyborczą", ponieważ w 
|dniu fi stycznia zamykamy I świata. Poza zlobm medalista lakorpiDokończenie na str. 2

Trdzień

proponuje J. Putrament
powiada się na lemat Konkur- ,

Przeglądu Spor- ; ale ciężarów
I uznaję. to dla mnie żadna dy­
scyplina. Trenerów też pani

locie

zmianie sztafetowego

skoczków 
kursach

absolutnie nie

4ANY literat Jerzy Putra-fnego medalistę z Melbourne 
ment po raz drugi już wy- ; Zielińskiego

— O. co to, to nie. Trudno.

j część naszego Konkursu-Flebi- 
(scytu. tj. zgłaszanie kandyda- 
i tur. W numerze noworocznym 
...Przeglądu Sportowego" zamie­
ściliśmy listę kandydatów, Ja­
kich zgłosili dotychczas Czytcl-

Was o । tl..vmA||qnl.. .
ćPfćobpny bardziej interesujące odpo- i 

kon- wiedzi I

na z nielicznych naszych za­
wodniczek, która ma charakter. 
Znakomita irlększość naszych 
reprezentantów załamuje się 
przy każdym drobnym niepo­
wodzeniu, a ta dziewczyna 
umie się opanować. Zwróciłem
na to un agę jeszcze w Helsin­
kach.

drugi oczywiście Krzeslński. 
Należy mu się to za wytreno- 
wanie takiej rekordzistki i mi­
strzyni. Co prawda używał 
szczególnyrh metod treningu, 
nie każdy mógłby Je stosować, 
ale wynik znakomity. Dalej 
Szelest,

— A czwarte miejsce?
— Bo Ja wiem. Uważam, że

Golab wywalczył na ostatnieI 
4 x 10 km. klory odbył sie w

miejsce uia zespołu CWKS II

I Im-tinenem ob^k
skoczków radzieckich sprawił, 
ze konkurencja była niezwykle 
silna W tym doborowym to- 

Wladyslaw Tajner

n’e zakoń-
wprawdzie jeszcze, ale 

na podstawie trzech rozegra­
nych konkursów wyciągnąć już 
można pierws-o wnioski Głów­
ne spostrzeżenie, jakie się nie­
odparcie narzuca — to wysoka 
klasa skoczków ZSRR. Od daw­
na śledzimy wszyscy stopnio­
wy awans skoczkóąy radziec- 

Jdch sv światowej hierarchii. 
Jeb ciągle szturmy na czołowe 
! pozycje w tej konkurencji. Co 
i sezon byli oni coraz bliżej 
: osiągnięcia najwyższej klasy. 
I lecz wydaje się. że sztuka ta 
udała się im dopiero właśnie w 
tym sezonie.

Jeszcze przecież w Cortinie 
skoczkowie radzieccy demon- 
strowali obok w-spaniałych za­
let, jak dynamika, odwaga, bar­
dzo efektowny lot w głębokim 
wychyleniu — również braki, 
które niweczyła’ dorobek zalet, 
nkoczkowe ZSRR nie opano­
wali do niedawna ostatniej fazy 
lotu, momentu przejściowego do 
lądowania — 1 stąd też, bardzo 
często — skoki ich po pięknym

się upadkami.
Taki los spotkał na olimpijskiej 
-kocz.ni ..Italia’*, Kamieńskiego 
i S^akadze.

Dziś, na podstawie wyników
radzieckich w kon- 

v Innsbruku i Ga-

niedzielę w Zakopanem, drugie

M. Strzeleckiego

Wielka gra
dalszy ciąg

Podróży na koniec 
świata

,Kajtka” Zabłockiego

a/ koRspondrncjr: 
Peter Brie — Sztokholm 

Sepp Scherbauer 
— Stuttgart

jacynt Monolit) * 
Bukareszt

Turniej krynicki w słabej obsadzie

sięNasi kolarze aklimatyzują
w Egipcie. Weteran Grabowski 
(zna się już tutejsze zwyczaje...) 
wiedzie prym. Od lewej: Gra­
bowski, Wożniak, Paradowski, 

Pancek i Bedyńskl

Rys. E. Ataszewskl

Polscy kolarze
przybyli już

— Na drugim miejscu Sidło. 
Też wyjątkowo sympatyczny i 
przyjemny chłopak, wydaje się,
źo również

KTH gromi EKE
Lubiana najsłabsza

nowinien się mimo wszystko 
znaleźć na tej liście Stamm. 
ale przeznaczam dla niego do­
piero piąte miejsce. A czwarte.
czwarte

charakterem.
Miał pecha, że Jego szczytowa 
forma nie wypadła akurat w 
okresie Olimpiady, ale trochę 
wcześniej. Byłem oburzony po 
meczu z Francją, gdy nasza 
publiczność przyjęła jego nlc- 
sz.czrgólny wynik gwizdami. To 
było wyjątkowo nieprzyzwoite, i 
No i na trzecim miejscu Paw­
łowski. jako reprezentant wy­
jątkowo przyjemnej, zgranej i 
kulturalnej szóstki naszych 
szablistów, która, poznałem w 
drodze do Rzymu,

— Słucham dalej.
— Koniecznie ehee pani da-

czwartym niech 
sztafety męskiej 
Kto to jest?

— W okresie 
skim opiekował

aha. wiem, na
bedzie trener 

4 x 100 m.

przedolimpij- 
się sztafetą

Zygmunt Zabierznwski. I
— Więc proszę gp wpisać na ;

O bokserach w ogóle

ś 
ś

*

czwarte miejsce i Już mamy: / 
komplet. t
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Pa można śmiało stwierdzić, że 
czołowi zawodnicy radzieccy 
poz.byli sie tych błędów’. Ska­
rcą pewmie. lądują nadal może 
nieco twardo, ale już o niebo

i pewniej niż przed rokiem. W 
połączeniu z poprzednimi za- 

| lotami, skoki zawodników ra- 
[dzieckich są obecnie popisami 
(najwyższej marki. Finom, do- 
i tyrhrzas zdecydowanie, krńlują- 
! rrm w tej specjalności, drszedł 
I więc niezwykłe groźny, równo- 
j rzędny konkurent. Dwa zwy­
cięstwa skoczków’ 7.SRR, nad 

| zawodnikami tej klasy co Kir- 
| ionen, Kallakorpi czy Uortinen 
: są tego wymowmym dowodem.

Wielka tylko szkoda, że sko- 
rąkowie radzieccy nie brali u- 
działu w pierwszym konkursie

do Egiptu

KRYNICA, 2.1 (teLwl.). Urzą­
dzając tradycyjny turniej no­
woroczny Krynica udowodniła, 
że hokej jest jej bardzo bliski. 
W pierwszym dniu turnieju, 
we wtorek trybuny pięknego 
stadionu były przepełnione jak 
rzadko kiedy na hokejowej im­
prezie. Nawet Warszawa orga­
nizując mecz ZSRR — Polska 
nie potrafiła zebrać takiej ilo­
ści widzów.

Turniej rozpoczął się meczem 
między KTH Krynica a EKE 
Wiedeń, który przyniósł zwy­
cięstwo gospodarzom 7:2 (0:1. 
3:1, 4:0). Bramki zdobyli kolej­
no: w 17 min. H. Woransky, w

..Tygodnia". Oberstdorfie.

KAIR 1.1. (PAP). Drużyna 
polskich kolarzy, która ma
uczestniczyć w Wyścigu Doo­
koła Egiptu, w składzie: Gra- 
bowsk-l, Bedyński, Woźniak.
Pancek, Paradowski wraz z
trenerami Napieralą i Micha­
lakiem, przybyła 1 bm. rano
do Kairu. Nasi zawodnicy 
przebywać będą w Kairze do 
R bm. Następnie polscy kolarze 
udadzą się do Luxor, gdzie 
przeprowadzą ostatnie trening' 
przed Wyścigiem Dookoła Egip­
tu, który rozpoczyna się 12 
stycz.nia.

og — Tischler, w 33 
34 — Gosztyla, w 40 
42 — Lewacki, w 47 
Szerauc oraz w 57 —

Drużyny wystąpiły

Kurek, w 
— Kurek, 
i w 53 — 
Csorich.
w nastę-

puiących składach:
KTH: Pabisz, Prorok, Zieliń­

ski, Csorich, Kaleta, Kurek, 
Nowak, Gosztyla. Lewacki, Je- 
żak, Szerauc, Wójcik, Sołtys, 
Jędrol, Mużelak, Ilas.

EKE: Tesar, Schulder, Ba­
chura, Westa, Knoll, H. Woran­
sky, Steiher, Znenahlik, B. Wo­
ransky, Kurz, Foederi, Tisch- 
ler. Fabrit.

Mimo zwycięstwa KTH, mecz 
nie zadowolił widzów. Drużyna

Eryk Lipiński typuje
ixs.« 10 najlepszych sportowców
skoczony. Zęby tak przegrać z( * A * *

zrobili

tym Jcngibariancm. 
kowalbyin wysoko

Ale wpa- 
Krzyszko-

gospodarzy była w „sylwestro­
wej" formie. Szczególnie uwi­
doczniło się to w pierwszej 
tercji, kiedy Polacy nie mogli 
się jakoś odnaleźć i Austriacy 
zdobyli prowadzenie. Dopiero 
później, kiedy goście prowadzi­
li 2:0, Polacy przejęli inicjaty­
wę i zdobyli kolejno' 7. bramek.

W drugim meczu turnieju 
rozegranym ' w środę wieczo­
rem wiedeńczycy pokonali po 
zaciętej grze Jugosłowiański ze­
spół HK Łubiana 4:3 (0:0, 2.-2, 
2:1). Bramki dla EKE zdobyli: 
Znenahlik, Steiner, Bachura i 
B. Woransky; dla Lubiany — 
Volkar, Cucek i -Jeniec. Sędzio­
wali Donckoj (ZSRR) i Prze- 
wienda (Polska).

Jugosłowianie, którzy już w 
ubiegłym roku byli gośćmi 
KTH, stawili niespodziewanie 
zacięty- opór przewyższającym 
ich technicznie wiedeńczykom 
tak, że wynik meczu był do 
końca spotkania niepewny. 
Braki w technice uzupełniali 
Jugosłowianie grą ciałem i du­
żą ofiarnością. Na Austriakach 
znać było zmęczenie po meczu 
z poprzedniego dnia. Najlepiej 
z nich zagrali znani nam z li­
stopadowych meczów w Kato­
wicach i Warszawie: Znenahlik, 
Bachura i bracia Woranscy. 
Widzów zaledwie 1500.

O ile dopisze pogoda, w 
czwartek odbędzie' .się ostatni 
mecz turnieju KTH z Lubianą;

Dokończenie na str. 3

W. Domański

CSR-ZSRR
tam. że bnks rnuM bvć już tak ; 
bezapelacyjnie potępiony. I

— Właśnie Ja również. SWonnn’' 
rto kranrownśri Jest nip najko- ! 
rzystnirjszą rprha naszych rnda- 
U«»w. OczekiwalUrhy od pięściarzy 
czegoś lrpszoęn, ale w każdym ra- t 
tIp mamy przecież dworh zdobyw- I

PonOBNJE Jak w roku ublr- I 
glym. zwróciliśmy się do róż- 1 

nych rnanyrh l popvlartrsrli osób
zn śulata nipkonlpczuir ^portowp* 

. , ;■ . , , go z prośbą o zaznajomienia na-
bnurnp nieprzeciętny hart du-. szyrb czytelników zp swoimi po-1 
Cha-. ! Siadami na tpmat li*ty 10 najlpp- •

skim. Pokazał Jednak w Mci-

Może jeszcze dalszych me- ! szych sportowców polskich w roku !
: I3śs. .nsn pierwszy „padl ofiarą’’ 1

-......... ......... .. I popularny rysownik I kibic spor-
— Aha. więc chce pani bok- tow-y. Erek Lipiński. Na wstępie | 

serów. No dobrze, niech już bę- ł1’" mzmówca prryzMt się. żo swą- . „• . , , , ; . karierę zacz' nał wlaspie nd dżlen-dą rietrzjkosąskl i Niedźwiedź- pmacsCwa sportowego, przy czym i
ki. ale przed nimi, na piątym osohHrip uprawiał siatkówkę, ko-1 
miejscu, Smelczyński. Ile nam ssykńwkę. . pitkę nożną i lekko- 
. J . . . . - atletykę A więc — do rzeczy.jeszcze miejsc zostało?

dać? Zaraz 
narciarz z

Kngo tu jeszcze 
jak się nazywa ten

lepszych? 
_ Zaraz, zaraz.

-gląda pana lista 10 naj-

sobl*

brązowym medalem
ważnłpjstp wydarzania 
minionym roku. Wła» 
ly rok był pod rna-

— A właśnie. No fn proszę 
go wpisać. I może też tego szy­
bownika. który zdobył trzecie 
miejsce na mistrzostwach świa­
ta.

— Gorzelak? Bardzo dobrze, 
. — No proszę. A to dziesiąte 

miejsce oddamy Kocerce, <
e- Pominął pan jeszcze jed-

kłem oilmplartr. a wlec przede 
wszystkim — cllmpljeirey. Frosrę 
chwilę poczekać, wypisze sobie na­
zwiska. a potem dopiero ułożę Je 
w kolejności.

— Czekam cierpliwie.
— A wlec tak — pierwsze miej­

sce oczvwlsrle Elżbietą Kzzeslńska. 
Myślę, że wszyscy chyhą tak wła­
śnie będą głosować. Ustanowiony 
rekord świata, wyrównany na 
Olimpiadzie 1 Jedyny zloty medal 
dla Polaki — tu nie może byt dys­
kusji. ,1

— Drucie miejsce?
— Mamy kandydatury, aż. trzech 

urebfnycft medalistów. Myślę jed­
nak. że trzeba również brać pod 
uwagę popularność dyscypliny 
sportu. Mn|p np.. ani. trochę ple pa- 
"■•jonuje strzela nie do rzutków, ua- 
tomiast bieg na 10 km. czy inne 
konkurencje lekkoatletyczne — 
niezwykle, tęk .Uk i tygiacę ludzi- 
Dlatego też drugie miejsce oddaję 
Sidle? Tn był zresztą czysty przy­
padek. że nie zdobył złotego me­
dalu. Od par.u ląt utrcrmdje. się w 
świetnej formie i wygrywa, a w 
Melbourne — cóż, wiatr, tamtemu 
udało się wyjątkowo. Na trserlm 
miejspi widziałbym .Pawtowklego. 
Może zresztą trudniej być Pawłow­
skim. niż Sidła...

— Dlaczego?
— .vho ta veripierka Jest Jednak 

straszliwie skomplikowana. al« ja. 
z punktu widzenia całkiem subiek­
tywnego, oddaję pierwszeństwo 
lekkoatletyce, ....

— A dalej?
— Dalei. to już Smelczyńskl, nie­

zależnie od moich poglądów na 
strzeląnle, W. każdym Mli* t" J®»ł 
srebrni’ medal. A teraz może się 
pani nie zgodzić ze mną. ale uwa­
żam. że 5 I S miejsca należa sie 
jednak bpkserom. —4 Pietrzykow­
skiemu 1 Niedźwiedzkiemu.
— Ależ dlaczego, nie mam nic

przeciwko temu. Wcale ale uwa-

w hokeju
cnw brązowych ollmpij-
sklch I należą Im się miejsca na 
Uście najlepszych. Siawiam boksr- | 
rów przed trzpeim brązowym nip- ! 
dMIstą — Zielińskim, znów ze-J 
względu na brz porównania więk­
szą popularność hnksu od rięża- 1 
rów. Siódme miejsce przyzna ię bez 
zastrzeżeń naszemu sztangiście.

— Ósme przcznarzam dla Krzy- 
•zkowlaka za czwarte mipjsce w 
"Umpijsklm hipąti na in km. 
Wprawdzie bez medalu, ale JpM to
wielkie osiągniecie. 3 widzę
Kncerkę. Nb powiodło mu się lak. 
.lak tego oczekiwaliśmy, ale w dal­
szym riagu zasługuje na sklasyfi­
kowanie wśród 10 najlepszych na­
szych sportowców. I wreszc’e listę 
moją zamyka drugą kobieta — Ra-
koczy, 
drużyny, 
medal, 
końca.

najlepsza
która zdobyła

gimnastyczna
brązowy

To już dojechaliśmy do

— Lista wyłącznie „olimpijska". 
Serdecznie dzlękutę.'

Rozmawiała Mag.

toku. Jednocześnie obie reprezentacjeHokejowe rozgrywki o mistrzostwo ZSRR są w pełnym __ ___ ________ _ _____„_________
radzieckie rozgrywają wiele spotkań międzynarodowych, przygotowując się do mistrzostw świata

Tot CAT. .

PRAGA, 2.1 (teł. wij. Do najcie­
kawszych -wydarzeń.' sportowych 
Pragi w najbliższych dniach nale­
żeć będzie spotkanie reprezentacji 
hokejowych Czechosłowacji 1 Zwią­
zku .Radzieckiego. -Po .wynikach, 
Jakie hokeiści CSR uzyskali w gru­
dniu ub. roku, w, Moskwie (w pierw­
szym przegrali 0:1, w drugim zre­
misowali 2:2) należy się spodziewać, 
że w praskim spotkaniu, które od­
będzie się w, cżwartek'3 bm., Cge- 
choslowacy będą się starać o god­
ny rewanż. ■ : . j

Reprezentacja'' CSR grać będzie 
w bardzo odmłodzonym składzie: 
Straka (Nadrhąi), Neppmuckl, Tl- 
kal, Gut, Kasper (Baeilek), Bubnik, 
Pantucek, Grabowski; masek, Va- 
nek, Posplsil; , Pokorny, ' Bartoń, 
Vlach. ■ ■. ,

Hokeiści radzieccy, spotkają , się 
Jeszcze S bm, z reprezentacją Ju­
niorów. CSR, .następnie .7; bm. -M 
Slovanem' Bratysława * ł bm. I 
Banlltlem Kladae,: ,



■ Nrl
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Posłuchajmy CO mówi 0 sporcie Federacje
branżowe

iai. Witold Bernatowicz ; Ceilta|M
kandydat na posła do Sejmu fedef&cjft

PYT A eodzień spotkać go moż-1 nego z 10 kandydatów na kar- 
** na w rab.necie przy biurku, te wyborczą okręgu miasta Po
na naradach produkcyjnych iui
tez w p 
lach fab;

oddzia­
znania.

O tym, że jest on wielkim

ła! O1‘

ytznych największych miłośnikiem sportu, wiedzą 
■polsce zakładów me-'wszyscy robotnicy zakładów — 
— H. Cegielskiego w {członkowie koła sportowego 
V/ n.edc!’lę zaś naj- |.,Wa’ta“, którzy w zwńązku z

ml w «ereu «prawa wychowania ri I 1 fj
fizycznego w azkols - ta sprawa , titj q n Ir MIT Q / 
s^TCyć’:^ n^9horX:! AWiąZKO Wd;

j na imprezach sporto-

dyrektor
,,kimś“ jest naczelny 

zakładów H. Cegiel-
sk.ego w Poznaniu, inż. Witold 
Bernatowicz, którego obok pra­
cy zawodowej najbardziej pa-

Inż. Bernatcw-.ez, 
pclmm zaufaniem 
— ..Cegiekzczsrjó''.'"

ciesząć się

jak ich po-
pularnię nazywają w Poznaniu 
— został przez nich wysunięty 
na kandydata do przyszłego 
Sejmu PRL. Zwycięsko prze­
szedł on też przez pierwszą pró­
bę ogniową, gdyż komisja po­
rozumiewawcza stronnictw po­
litycznych wpisała go jako jed-

W Szczecinie
powstał OZLA

Na zebrżnlu działaczy lekkoatle­
tycznych woj. szczecińskiego reak- 
ty«’o»ano dawny Okręgowy Zwią­
zek Lekkoatletyczny Do tymczaso­
wego zarodu okręgu neszli człon- 
knw i« dotychczasowego Prezydium 
Sekrii przy \VKX'F. Praca no- 
nego OZLA oparta |rgt na razie na 
Ftałurie PZLA z 1949 r.

reaktywowaniem klubu sporto- 
wegn ..Warta", wybrali inż. 
Bernatowicza na pierwszego 
prezesa swego klubu, posiada­
jącego tak piękne tradycje.

Po tych wstępnych wyjaśnie­
niach iasne dlaczego właśnie dó 
inż. Bernatowicza zwróciliśmy 
się z prośbą o udzielenie nam 
wjwiadu na temat jego zdania 
co do sytuacji w sporcie pol­
skim oraz co zamierza zrobić 
dla rozwoju sportu w Sejmie, 
naturalnie w razie wybrania go 
na posła.

— Organizacja sportu w naszym 
kraju — mówi Inż. Bernatowicz — 
w niedalekiej Jeszcze przeszłości 
pozostawiała dużo do życzenia. 
Zdajemy sobie dziś wszyscy spra­
wę z tego, że sport polski kiero­
wany odgórnie, szablonowymi, za­
pożyczonymi metodami, nie zdał 
egzaminu. Tylko ofiarności wielu 
działaczy sportowych Jak I poważ­
nym środkom, które państwo daje 
na sport, zawdzięczamy pewien

dów. Wychowanie fizyczne to 1 
sprawa zdrowia dziecka, które w I 
przyszłości staje się też wielkim j 
zapleczem dla sportu wyczynowe­
go Wychowanie fizyczne w wielu
szkołach, zwłaszcza w 
podstawowych z woli
ków przy cichym

szkołach 
klerownl- 
poparciu

Pod koniec grudnia ub. roku, 
w CRZZ. na naradzie prze­
wodniczących Zarządów Głów­
nych Związków Zawodowych
obszemie 
problemy 
kowego 
Uczestmm

przedyskutowano

Piłkarze ręczni
przegrywają w NRD

BERLIN, 2.1. (tal. wł.). W Berlb 
nip odbvi noworoczny między- 
narodowy turniej miast w pile o 
ręczne} męskich rtru^n 7-osnbo- 
■wych u* heli z udzlalerrt 7 miast: 
Berlin*). Katowic. ChrfetlanżUeh 
(Sr-recjai Ystad iDftnlai. Magde­
burga 1 Pragi. Turniej rozgrywano 
w 2 grypach. Katowice, po porażce 
z Berlinem fi: 13 I Ystariem 9:13 zó- 
siały wyeliminowane z dalszych 
rozgrywek. Turniej zakończył się 
z^wcl^fitwem Berlina, który zajął 
pierwsze miejsce po wygranej w 
finale z Christianatadtem 10:9. Trze­
ci był Magdeburg po pokonaniu 
Ys’adu 14.9. Spotkanie o miejsce 
fi—6 nie Zosi a lo rozegrane. H. T.

postęp w różnych dziedzinach kul* 
tury fizycznej. Niestety, to wszyst­
ko było za mało I w zasadzie nie 
należy się dzisiaj nad tym rozwo-
dzlć. raczej szukać nowych 1
lepszych dróg.

Obecnie weszliśmy już w pierw* 
sze stadium kształtowania nowej 
koncepcji polskiego modelu ruchu 
sportowego. Nie będzie to problem 
łatwy do rozwiązania. Niewątpli­
wie powrót do związków sporto­
wych I klubów, któro zapisały 
wiele zaszczytnych kart w polskim 
ruchu sportowym, powinien być w 
pełni uwzględniony w nowym mo­
delu. Rozumiem naturalnie taki 
powrót, który oparty będzie na 
zrodzonej w październiku Idei de­
mokratycznego samorządu.

Drugim podstawowym proble­
mem naszej odnowy w ruchu spor* 
towym powinno być powszechne 
wychowanie fizyczne. Zadanie 
stworzenia odpowiedniego kierun­
ku rozwoju sportu masowego bę­
dzie znaczne trudniejsze. Muslmy 
w tej dziedzinie znaleźć nowe, 
lepsze formy, bo nie chcemy wra­
cać do tego, co było.

Przede wszystkim mocno tkwi

Ze zmienionej formą

rozgrywek ligowych | 

wchodzi siatkówka w 1957 rok
ZAKOŃĆŻONE niedawno roz­

grywki ligowe o mistrzostwo 
Polski w pllće siatkowej drużyn 

kobleeyeh 1 męskich na 19M rok — 
w ogólnym przekroju nie st»ły na 
zadowalającym poziomie, ni* wy­
wołały również większego zain­
teresowania tak ze strony szer­
szej publiczności Jak 1 nawet 
wśród miłośników tri dj-scypHny 
sportu. Właściwie zainteresowanie 
nimi ograniczyło się raczej tylko 
do ścisłej grupy działaczy, sędziów, 
trenerów i tych najzagorzalszych

___ - ani7q i: ,,..--7., przysięgłych kibiców reotganizach zw.ąz , żelj do t„go docJaćł 
ruchu sportowego, u^owe były nawetwładz oświatowych stało się przed­

miotem ogólnie lekceważonym. , 
Wydaje ml się, że przyszły Sejm | czasowvch ; prak'tvkj
pow nlen Się przeciwko temu wy’ I związkowego roortu. Różnice 
powiedzieć, powinien dążyć do te-1 zda?“Eię przy cma_ 

reorganizacji, 
związkowych

qo, żeby wprowadzono do szkól wianhj ’ k<u 
te godziny w. f„ które w ubiegłym jako stanow-sk( 
roku zostały przez Ministerstwo; l.^. .
Oświaty skreślone.

W dziadzinie wychowania flzycz. I ggdnjema- czy 
nego w szkole nie trzeba szukać | jedna federacja

zgodni 
dotych ■

=iatkówkl. Je­
że rozgrywki 
de pewnego

oszczędności, lecz trzeba to wy- ’ kowego, czy też branżowe 
chowanie fizyczne doprowadzić do , związki sportowe mają utwo-
takleęo stanu, jak w Innych kra­
jach, gdzie odpowiednim
warunkom ł postawieniu w. f. w 
szkole, są wspaniałe wyniki także 
w sporcie wyczynowym.

Dalsza sprawa — to sorawa bu-
dowy obiektów sportowych, 
wolno dopuścić do teoo,

Nie

ezasie trwania budowy kilku wlel- 
kleh obiektów rozpoczynać budo-1 kami

’ wę nowych. Wydaja ml sie, że w 
’ chwili obecnej powinniśmy naj- 
! pierw ukończyć rozpoczęte budo­

wle, a potem dopiero pomyśleć o 
tworzeniu dalszych, z uv/zqlędnle- 
nlem najbardziej zaniedbanych u 
nas dziedzin. Mam tu na myśli 
przede wszystkim pływanie | ho­
kej na lodzie.

Trudno w tej chwili mówić o 
wszystkich problemach, Jakie nur­
tują w sporcie polskim. Niewątpli­
wie wśród przyszłych postów znaj­
dzie się wielu takich, którym dal­
szy, wielki rozwój życia sportowe- 
qo w Polsce leży na serau.

Poruszą oni nieraz zapewne za* 
ęadnienia kultury fizycznej 1 spor* 
tu w Sejmie I dążyć będą również 
do tego, by wszystkie rzeczowe 
problemy, dobrze przemyślane I 
opracowane, przedstawić w taki 
sposób pozostałym posłom, że zo­
staną oni przekonani o faktycz- 
rtych potrzebach w dziedzinie kul­
tury fizycznej 1 podejmą ’ decyzje 
zmierzające do podniesienia spor­
tu I wychowania fizycznego w 
Polsca.

Rormawlal
Edmund Olachowski

3)

Wieczne
pioro

ryEBY wydostać się z wjo- 
ski olimpijskiej trzeba 

byłci wsiąść w specjalny auto­
bus. albo ząbrać się jakimś 
pi^rtwatnym autem.

Dó City jćchaló się dobre pól 
godziny i te odległość wioski 
od miasta była jedynym, nieza- 
leinym zresztą od organizato­
rów, brakiem XVI Igrzysk.

MELB0UBNSK1B CITY

Melbourne jert typem mia- 
etą nieznanym tupeinże w Pol­
sce Mniei więcej w środku po- 
lanqns jest City, zabudowane i 
na prostokąlmej siatce ulic 
chaotyczno - kapitalistycznym 
śineobem. którego dewizą b.v- 
ló ..Wolnoć Tomku w swoim 
cjrimku" Mieszczą się tu wiel- 
kte domy towarowe, kina, tea­
try. urzędy itp.

City miaste Melbourne nie 
jęft tbyt dużi — w ciągu go 
4any można je obejść dookoła. 
Natomiast ogromne są otacza­
jące je dzielnice jednoro^zin- 
inveh Romków. Te właśnie, nie­
kończące się. kufeek w kubek 
podobne do siśbte wąskie ulicz­
ki. zabudowane po obydwu 
stronach przytulnymi willami

ców, w których by mogli pa­
lić. Mróz w Australii jest nie­
zmiernie rzadkim gościem. 
Wprawdzie w zimie hulają 
przenikliwe, wilgotne wiatry, 
porządnie dające się we zna­
ki. ale mieszkańcy piątego kon­
tynentu zadowalają się jedy­
nie gazówymi kominkami w 
mieszlcalnych bokojach. Ziem­
niaki. jarzyny itp. przechowuje 
się w specjalnych komórkach, 
ale na Ogół gospodynie me ro­
bią tzw. ..zimowych zapasów", 
bo wszystko można w każdej 

: chwili dostać, zadowalają się 
więc pojemnością, niezbędnej, 
wielkiej lodówki. Bieliznę suszy 
się w ogródku za domem na 
specjalnym, wysokim suszaku. 
zrobionym ż metalowych prę­
tów.

nią rodziców, sypialnie dzieci 
i gabinet pana domu.

AKTUALNE I PRZYSZŁE 
PROBLEMY 

KOMUNIKACYJNE
Oczywiście wszystkie domki 

kupowane są na raty. Tak 
więc widzimy, że własny do­
mek, nieosiągalny szczyt ma­
rzeń wielu Polaków i synonim 
bogactwa jest w Australii rze­
czą tak normalną, jak u nas 
np. kolejki w Delikatesach. 
Sprawia to, że Melbourne, li­
czące około 1,5 miliona miesz­
kańców, rozciąga się na olbrzy-
miej przestrzeni 250 mil

WYKONAWSTWO
SKOMPLIKOWANE

MAŁO

w ńiaiych ogródkąch, 
ep*VStoy charakter australij­
skim miastom Między nimi,

Konstrukcja domku jest nie 
skomplikowana i opiera się na 
drewnianym szkielecie.' Z po­
wodu nie stosowania złącz cie­
sielskich (deski zbija się 
gwoździami) — może wykonać 
ją niefachowiec. Często zdarzą 
się, że Australijczycy budują““ ’’ . r^uaurmijvtyEy pucują

nadają $woje damki własnymi silami, ct.rtalii-
Sjmpolem rodzinnego ciepłą

jąk r^zynki w cieście. tkwią y^4y«yjny kominek, kolo 
ŁĘtpote sklepów (trw. shopping | którego stoją wygodne fotele, 
centres). gdzie mięszkąńcy oko- znaWwje «te to także
licznych dzielnic zaopatrują się i J4Wńy, 4'e najczęściej po-
w artykuły p.erwszej potrzeby. i--’-'— ----- -

WŁASCIELE DOMÓW — 
z musu życiowego

kój jacąlny jest osobnym po­
mieszczeniem, przylegającym 
do kuchni.

. Prąwie każdy Australijczyk 
ma swój dom. Nie oznaczą to 
bynajmniej, że jest ón bo­
gaty; po prostu zmuszony jóst 
do budowy, czy kupną domu 
przez warunki ekonomiczni: 
ciynsze są tak wygórowane, że 
me. stać go na wyńajęcie miesz­
kania. No, a poza tym budowa 
własnego domku nie jest dro- 
ta — sto lat tradycji budowla­
nej w tym kierunku udoskona­
liło. materiały, wykonawstwo i 
obniżyło kaszty.

Damek australijski jest bat- 
teżowy bsz strychu i bez piw­
nicy. Nć> dobrze! -ż- krzykną 
fcrzottione gaspbdynte' — a 
gdzie składa się węgiel, zierń- 
majci, gdzik suszy .sifc bieliznę?!

węgla się nie składa, iSc>

kwadratowych — i że komuni­
kacja miejska stanowi poważ­
ny problem. W godzinach ńa- 
śilonia ruchu kołowego ftzw. 
big-hours), tzn. przed i po pra­
cy oraz w sobotę rano, kiedy 
wszyscy jadą na week-end. 
tworzą się na skrzyżowaniach 
takie korki, że czasem trzebą 
10 minut stać, aby skręcić w 
Ićwo.

KUCHENNE APARTAMENTY

Kuchnią... co by dały nąąze 
gospodynie, żeby móc królować 
w takim apąrtąmsneie! Ząbu- 
dowang według wskazówek 
ąrchiteklów, którzy wyiiesyli 1 
przestudiowali każdą możliwą 
czynność pani ^emu, wj^tosążo. 
na w piękne, praktyczne meble, 
wielką lodówkę, w tajemnicze 
aparaty do robianlą majone- 
fTL ,^'toów itp., przypomina 
paraziej nowoezejnę laheeator 
yn*’ ni^ komórki w
ZOR-owski blokach.

Osobne pomieszczenie stanor 
wi prąlnią z elektryczną pral­
ką oraz o dziwo — ubikacja

stopnia ..kulą u nogłM niektórych 
• ich głównych aktorów — siatkarek 

i siatkarzy, to nieodparcie nasuwa 
się stwiardźenie. że nie spełniły 
one swego zadania ani sportowego 
ani propagandowego.

Dlaczego tak się stało, powinno 
przecież być inaczej; ta jedna z 

■ najbardziej masowych dyscyplin 
! sportu w Polsce, w szerokim saslę- 

dotreza *9- i &u tó^wa do uprawiania, powinna 
m/’ twwetać 1 mle€ Q SW8g0 szczytu — uymifs- ma jąCego osiągnięcia prawdziwego

sportu TWtąi-1 choć nie łatwego wprawdzie mi-

rzyć swoje własne federacje.
Po narad-* wyłoniono 5 

osobową komisję, która ze­
brała się juz trzykrotnie, 
uzgadniając różnice, zbierając 
wnioski i przygotowując osta­
teczny projekt reorganizacji 
sportu związkowego. Stancwi-

st?zosłwa Epnrtowers — ednewied- 
nlo wysoki poziom o?iz Bowlaaa 
wzbućzać ególce zalstezesówanfe.

Wystarczy tu przypsnmieć rez- 
grywki ligowe niektórych poprze­
dnich sezonów, kiedy to pojedyn­
ki ekstraklasy siatkarek i siatka*
r-y wzbudzały 
zainteresowanie

znaczni* 
tai; i «treny

Sko, że podstawowymi komór- 
sp^rtu związkowego

będą, w zależności od specyfi­
ki środowiskowe i tereno-
we kola i kluby — nie wy- 
woldo sprzeciwu. Zastana­
wiano się natomiast dłużej, co
robić z kołami. które
mają odpowiednich warunków
przekształcenia kluby
Przyjęto zasadę, iż nie wszyst­
kie obecnie istniejące kola bę­
dą klubami.

W sprawie federacji — ko. 
misja ustaliła, iż powinna 
powstać jedna główna federa­
cja związkowych organizacji 
sportowych oraz szereg federa­
cji branżowych. Zadaniem 
centralnej federacji byłoby, 
między innymi, reprezentowa­
nie .-portu związkowego wobec
wszelkich władz instancji
oraz bezpośrednie finansowanie 
klubów. Federacje branżowe 
zaś reprezentowałyby interesy 
klubów wobec zarządów glów-
nych związków 
przedstawiały

zawodowych.
fch

wobec odpowiednich
państwowy-h.

interesy 
resortów

opiniowałyby
budżety klubów iid.

(med.)

Niełatwa też sprawa z za­
pewnieniem parkingu dla ol­
brzymie) ilości wozów, znajdu­
jących się w posiadaniu miesz­
kańców stolicy stanu Victoris,
szczególnie obrębie City.
Ostatecznie teraz sytuacją nie 
wygląda tak tragicznie, jąk w 
innych wielomilionowych mia­
stach Ameryki i Europy, ale co 
będzie później!

GUSTT I GUSCIKI
Już długo przed Olimpiądą 

słyszało się o bogatej dekora­
cji miasta z okazji XVI Igrzysk.
Przyznam. £pc<zie waiim
sid cżegcś bardziej efektowne­
go, a raćzej gustownego. Tyni- 
cząśem dekoracje oblicz-ne 
chyba bylv na oczarowanie tu­
bylców. Taki np. dom towaro­
wy firmy Coles pokusił się o 
pokazanie, przybyszóm. jak po­
wstało Melbourne. Zrobiono gi­
gantyczną statuę Johna Faw- 
knera na tle australijskiego bu- 
shu i nędznych tubylczych le­
pianek. John Fawkner obraca! 
Co pąrę minut uśmiechnięte 
twarz w kierunku puszczy, ńa 
tablicy ukazywały się słowa, 
które wypowiedział z okazji tej 
historycznej chwil) i w m.ej- 
scu splątanych eukaliptusów 
pojawiało się miasto Melbour­
ne w całej okazałości.

Wielka olimpijska po-hodnla, 
stojąca w najruchliwszym 
punkcie, na rogu Flinders i 
Swanśton Street paliła się tak 
słabo, że trudno było cokol­
wiek zauważyć, a poza tym 
wyglądała szpetnie, bo obwie­
szona była od góry do dołu 
świecidełkami.

DLA EUROPEJCZYKA 
NUDY NA PUDY

W Melbourne zasadniczo 
specjalnie ciekąwego nie ma i

nic

tespaliv reprezamaeyjpyete. które 
H4£ eo badz sę przeciąż «klasyfi­
kowane w źciałej ezełóu’ee nie tyl­
ko europejskiej ale i twistowej.

ZASABinCZE ZMIANY
Sprawy niedossagań organizacyj­

nych rozgrywek ligowych i wyni- 
kajęcyeh stąd konsekwencji były 
przedmiotem srerekiej dyskusji w 
czasie krajowej narady aktywu 
trenerskiego siatkówki (w połowie 
grudnia ub. r.). a następnie znala­
zły się na warsztacie obrad komi­
sji i prezydium Sekcji Siatkówki 
GKKF. w wyniku tych zebrań w 
kalendarzu na 1957 rok wprowa­
dzono zasadnicze zmiany.

Przede wszystkim najęć na u- 
wadze pozicm wyszkoleniowy oraz 
uwzględniając nęsze warunki at­
mosferyczne. w invfi wieksroiel 
głosów narady trenerów, pestane- 
wiono zmieni* eykl rozgrywek H- 
gewyeb * wiesenno-jesiennego na 
jsslenno-wlosensy, z warunkiem 
przeprowadzania Uh wyłącznie w

Priejście na taki eykl różgry- 
węk poeurnąl za soną kenieez- 
ność. erzejsde-rejs naturalnie, ob­
ciążeni* zespclów ligowych dedst- 
kową polótcką rundy rozgrywek w 
latach 1957 < 1,59. 1 tek np. I liga 
drużyn rnętkieh rezpeeznle ręz-
gryvkl mlMrzou^kie 
rok 38 Bm.. ,a skoi

1957

mlstrzów Polski lub reptemaMei-» 
miast) «terteurać będą !«ira w! 
mlędzynaradewyeSs turniejach w j 
CSR 1 Bułgarii.

Równocześnie rok 1MT rarnaegł 
s!ę zwiększeniem smędzynarodo- j 
wych kontaktów Mgbmgytśs, które! 
są Jedną z lepszych form przygs-l 
towań do cficjajnyeh występów; 
reprezentacji. Nasze zespoły ligo-1 —.«Riwipn on ■

z najmniejszego 
konkursu 
znu?5xz’f3 

wlaśdmk

klubów 
Francji.

KBD

MTASZ najmniejszy nowo- 
roczny łsenkurg, pole­

gający na odnalezieniu 
głowa na „NA POHY-: 
BEL", sprawi! czytelnikom - 
wiele trudności- Nic dziw-
nego. gdyż słowo to uży-

graniczyli się w kwsieJa ostatnich» 
pracach jedi-ule do spraw^ ekara- i! 
klasy .1 reprezentacji, ajamrała i 
aię również problemami dotyczą-; 
cyml juniorów 1 junlurek. Otóż do- ł 
świadczenia ostatnich lat wykaza-

misja młodzieżowa Sekcji, ęrze^ 
prowadzają* w tej •prawie rczmo- 
wy z przedstawicielami Minister- 
stwa Oświaty «tr-ieram*. że jed­
nym r powodów takiego atangrzo- 
ezy byłj- niewłaściwie dla BtBtzle- 
ty szkolnej delirae- tezsłay zz-

Odpowiednimi 
sterstwe).

Mini-

te zostało jeden jedyny 
ras w zapowiedź! konkur­
su 1 nigdzie nią było po­
wtórzone.

Tylko dwoje czytelników
wpadio 
— na 
wszelki

— jak dotychczas 
koncept i „na 
wypadek” przy-

siało kartki z opisem po­
zycji „pohybla". ~z

Obie kartki przyszły do 
redakcji o jednej porze; w 
wyniku losowania wieczne 
pióro wygrała p. DANU­
TA PIWOWARCZYK z 
Warszawy, Dzielna IŁ

Drugie trafne rozwiąza- 
nle nadesłał p. JANUSZ

publiczności jak 1 samych uczest­
ników ligowych rozgrywek.

Odpowiedź na te pytania jest 
prosta. Winien tu jest wadliwy 
system organizacyjny rozgrywek 
ligowych, układany pod kątem 
przygotowania czołówki do waż­
nych zresztą imprez międzynaro­
dowych. W 1935 roku były nisa^ 
przede wszyskim mistrzostwa Eu­
ropy w Bukareszcie i II MISM w 
Warszawie, a w 1958 roku — có spe­
cjalnie dało się odczuć — przygo­
towania do startu w mistrzostwach 
świata w Paryżu.

Stąd wynikały długie przerwy, 
nie tylko między I a H rundą róz- 
grywek. ale również między po­
szczególnymi kolejkami spotkań w 
każdej z rund — które cczywlieie 
nie mogły działać mobilizująco i 
podtrzymywać zainteresowanie mi­
strzostwami. Dodatkowo jeszcze, 2 
rozciągnięcia na prawie cały rók 
kalendarza zawodów ligowych, wy­
nikała konieczność organizowania 
spotkań w pewnych okresach w 
salach, a w innych na boiskach o- 
twartych — co znowu nie mogło 
przyczynić się do planowej, stałej 
pracy szkoleniowej, ale zmuszał? 
trenerów oraz poszczególne zespoły 
do przystosowywania się w trak­
cie rozgrywek do innych warun­
ków gry. Cierpiał oczywiście na 
tym poziom zawodów, daleki od 
takiego, jaki obcięlibyśmy oglądać 
wśród zespołów ligowych, a który 
byłby właściwym odpowiednikiem 
umiejętności (choć również je«-

dzlemika (2 tym, że w okresie od 
15.4. do 23J. będzie crsenva letnia), 
a już w grudniu bf. rozpsezna się 
rozgrywki na 1258 rok.

B opiera ed 1959 roku naitaoi 
pełna stabiliraeja rorarywek, da­
jąca tak klubom jak 1 reprezenta­
cji pełne możliwość! szkoleniowe 
ora» wolne terminy at' spotkania 
międzynarodowe 1 międrypaństwo-

wództw odbida Igańsks
Warszawa, 

Przyzna jemy

postaci bsiąźki. Nagrody 
prześlemy w najbliższych 
dniach.

rzeńia właściwego zzylecza dla 
szerokiej ezełówkj, powinny ode­
grać wznowione po wieloletniej

1 Europejczyk, przyzwyczajony 
do rozrywek Starego Konty­
nentu może się to zanudzić na 
śtoierć. Jednego dnią, dajmy na 
to, odwiedzi Zoo, drugiego 
ogród botaniczny, trzeciego pój­
dzie na wyścigi konne, czwar­
tego — psów, piątego — koni 
z wózkami, szóstego do kina na 
wolnym powietrzu i koniee.

Siódmego dnia musi jechać 
za miasto, zobaczyć sławmy au­
stralijski bush. Ach. przepra­
szam! Byłbym zapomniał o tym 
co najciekawsze, o muzeum.

Równolegle ze zmianą erklu rsz- 
grywek na podstawie opinii kiero- 
wnietwa i trenerów zainteresowa­
nych zespołów ligowych postano­
wiono zrezygnować z trzydniowych 
turniejów ligowych 1 powrócić do 
poprzednio stosowanej formy — 
dwudniowych turniejów z udzia­
łem ś drużyn w każdym a lilch. 
System trzydniowych turniejów, 
zastosowany w U rnndrie rozgry­
wek ims r., okazał się bowiem b. 
uciążliwy tak dla uczestników lig 
jak i dla organizatorów poszcze­
gólnych turniejów.

Tak pnmyilana reorganizacja 
form rozgrywek ligowych powinna 
przyczynić się do poprawy sytua­
cji w siatkówce (którą przytoczy­
liśmy na wstępie niniejszego arty­
kułu), do większego zainteresowa­
nia siatkówką — co obiecują so­
bie już w tym roku działacze tej 
dyscypliny sportu — oraz do więk­
szej mobilizacji 1 uznania ligo­
wych rozgrywek przez samyeh slat- 
karzy 1 siatkarki za Imprezę jak 
najbardziej pierwszoplanową.

III MISM W MOSKWIB 
CENTRALNĄ IMPREZĄ 

międzynarodową
Opróez rozgrywek ligowych een- 

tralnym punktem programu sezo­
nu 1957 roku będą oczywiście dl* 
naszej czołówki HI Międzynarodo­
we Igrzyska Sportowe Młodzieży 
w Moskwie (na przełomie lipea I 
sierpnia). Przygotowaniem zespo­
łów reprezentacyjnych do Igrzysk 
oręż sprąwdzlęnem Ich aktualnej 
fenny będą m. In. zapląnawane na 
marzec «potkania z Jugosławia 
(w kraju) oraz na czerwiec mecze ż 
Francją (w Paryżu). Poza tym n!e-

nlotów 1 Jonie 
przez Sekcję u 
Równocześnie na 
konana zostanie

spotkanie z

lepszych juniorów i junioreŁ 
będzie jednak dla radv irener 
komisji młodzieżowej 'sekcji i

renejach, poziom ca szron juniorek

złom i może kandydować do przy­
szłej kadry. Natomiast znacznie 
lepsza sytuacja jest y-śród junio­
rów. Już z czwórki finalistów mi­
strzostw Polski jest z wy­
bierać. Drużyny te niewiele bo­
wiem ustępują w wyszkoleniu ze­
społom ligowym.

W muzeum niezmiernie
interesujące są sale miejscowej 
fauny, gdzie można dokładnie 
zapoznać się z rozmaitymi jej 
wypchanymi gatunkami i sale 
poświęcone sztuce i życiu tu­
bylców. Ale galeria obrązów 
też niczego sobie, można w 
niej zobaczyć wszystkich nie­
mal mistrzów malarstwa euro­
pejskiego.

NIEOCZEKIWANIE 
SPOTYKAM- KRAKÓW

Ną honorowym miejscu wisi 
sławny obraz Simoni Marmiana 
— ,.Sw. Dziewica z Synem". 
Pod nim — krótka notatka: 
obraz ten. zakupiony przez Ga­
lerię w 1354 r. w Londynie 
stanowił do drugiej wojny 
światowej własność Muzeum 
Czartoryskich w Krakowie. 
Podczas działań wojennych wy- 
wędrowal z Polski w tajemni­
czych okolicznościach i pojawił 
się dopiero w 1950 r. w Pą- 
ryżu< Przyznam się, że byłem 
trochę wzruszony odkryciem 
małego majstersztyku Simona

Wyniki konkursu 
na wystawę książki 

sportowej i turystycznej
..MIMląea Kelążk! 

sportowej 1 Turystycznej" GKKF
* Turyatyka" 1 CZK ogłosiły konkurs na najlep- 

JS 55’E“we książek o tematyce 
sportowej, turystycznej i krajO- 

w witrynach okien kstę- ęarskicn.
u„«?7nlku.FMIed2*nl* Jury kon- 

n*«rodę w wy- 
aćkośei 21 2.000 przyźnan© katerar

Wojska Pol- skiego 29). Ponadto przyznano nieć 
równoznacznych nagród w postaci 

nt 28- graniczne dla jednego 2 pracowni- 
ków księgarń w Oleeku. CleszjTile. 
Nowym Sączu, Wrocławiu (ul. Ne- 
«^n‘a832óS?ia2 ' W»««wy

' -??0 «lęSarnl w Mińsku Ma­
zowieckim (ul. K. Świerczewskiego

Ftętnaścle nagród w postaci bez­
płatnych wczasów krajowych dla 
ledpego z pracowników przyznano 
księgarniom w; Łodzi (ul. Piotrkow­
ska 66). Piotrkowie Tryb. (ul. Sło­
wackiego 1). Nlsku. Wrocławiu rui 
Stallngradzka 34. kslęzai-nla nr 15 

6,°'- Augustowie, Puławach, 
Chełmie Lubelskim. Mrągowie, My­
słowicach. Łodzi (ul. Rzgowska 52). 
Krotoszynie Gdyni (ul. śwletojąń- 
ską 120) i Uschowej (woj. zielonó- gorsklei.

Ponadto 3 wyróżnienia p® zl Ś00 
księgarni*, w Sżcs*clnle 

(Al. Wojska Polskiego 41). Jeienlćl GAroa ful 1 ^faie 1 Ai * ri-zi-i _tl'

Marmiana w Melbourne. Przy­
jemnie jest spotkać tak ’*
leko kogoś z Krakowa, 
prawda?

da- 
nie-

Piłkarskie

zyczema
Z okazji

sukcesów w pracy

ńikom, d 
trenerom

od-'

Jednocześnie tą drogą =

kich innych d;

1957 r. , 
Polski Związek FHkl Nożnej

Czytelnicy
już głosują

w Konkursie<Plebi$£yci3
Przeglądu Sportowego

Dokończenie ze str. 1
w każdym Kenkursl*-F!*b!«eycie 
gdyż stary saren dawnó się Już 
Bkońćźył. a nowy dsnlero sle ia- 
czyni. Dóbrze jednak, ż* pamię­
tamy o tak wielkim wyczynie, ia- 
klm było zdobycie co raz pierwszy 
w historii naszego narciarstwa — 
medalu olimpijskiego. M* trzeba 
również zapominać, że Greń zalęl 
pierwsze miejsce w kombinacji 
klasycznej na zawodach przedellni- 
pljskićli w Le Braśsus".

Tadeusz Stefaniak, Feznań. ul. 
Dzierżyńskiego 359: „Obek czoło 
wych naizych OHmnlicc.ków: Krze- 
sińskiaj. Pawłowsktezo. stdlv. 
Smelczyńsklego i Grenia —-w pier­
wszej dziesiątce nailenszvch spor­
towców naszego kraju powinien 
być Florian Kapsla, mistrz Folskl 
na żużlu. Cały ubiegł-.- Sezon — 
te nieprzerwane sukcesy- Kanah 
zarówno w konkurenci! zespoło­
wej jak 1 Indywidualnej. Wygrał 
en wszystkie eilminacle do" mi­
strzostw Polski. zdOtej-wajac J5 
pkt. na możliwych 46. Zwvcleivl 
W 9 powiżnydi turniejach mie- 
dzynarodewych z udziałem czoło­
wy ćli zawodników Europy z An­
glii. Szwecji I Niemieckiej Republi­
ki Fediralnej. Oprócz tego w ken- 
tjTientalnjin finale mlstrzestw 
świat* Kapała bvł najlepszym za­
wodnikiem Polski”.

Polikarp Adamiec, Warszawa.
LtU^na 9: ..Zgłaszam na list® nSł- 
lępsayćh sportowców Pelagi* Ma- 
lewete rekerdzistkę<A1. Wojska Polskiego 41). Jeiamij Jewska, trzykrotna re' 

Górze ul. 1 Maja 10) 1 Siedlcach świata w szrbownlctwle, 
(ul. Świerczewskiego 66). | przedstawicielki sportu.

KONKURS - PLEBISCYT

TrenerzyZawodnicy

’*<♦ i nazwisk* glosującego

Dokładny adres

Typowy domek australijski

‘ 1’ Ratito' de
HM. „Pćz*glą4 Sportowy" War-

.1^181.^^^ S4' 8krz-

- Przeglądu Sportowego -

Lista najlepszych w 1956 r.

zao
H. Maczyiiski, Komorów koła 

Warszawy: .rhciałbym dorzucić

destanls* sie na
•eh'4 jest wieikiEi

różnienie nie żaslu; 
by dlatego, że t:cr

Jąc nawet to. osiągnij 
we Królaka ocraniczi

esym niemały udział ma 
drużyna» — nt® najmocniej 
sz»a obeslanvm. Pragnąłbym 
miast wśród* !Ó r
szych naszego reprezentac^ 
bramkarza,, Edwarda Szyml 
ka. jednego z naHtpszvrh v 
• fachu■• w Euronje. Jest to z 
nik bardzo oriarnr W ?<£ 
meczu czy to kluho^m - cz^ 
dzynaredo^-m PnvinLuTriak

któ-

sp?r-

lawód-

byl
-jJSjy®-1®?, Osiowski. Sialkl kola

Ri'15 Vsrcnim;cl0 o Janie 
Kopyto! w minionym -oku wyrósł' 
ńn na iednero z crrtówyS 
szczepnlkórr ' świata -X kXlrix» 
piątym miejscem w Melbourne".

KANDYDACI
Lisie kandydatów wfrńd spsr. 

m&eCie“imUjS )U* 33

Chromik, rrtk. 
krreslńska. Krzv=-kowiak. Lerczak-Janiszewsk-a st «mn

Drpgosż. MedźwiedakL
Z.^żśwsw. FisIot. 

“ »1 Pawia* Zabł*>ckl
Ste-e^ =GrM- 
O(T Snclnm-ń-l-T
Wioślarstwo: Koć*i%a '' 
KaliklKT'® 'tećarów: Zieliński 

. Kapłanlak
P ywańfz.k^.Kotowna, Rakoczy 
ir-». . ®. Fetrusewicz Kolarstwo: Królak

G°r2®^. Wew;:
^1070^31 Gr^zyiteka-eiec

LHia KX2ai, r?hl’ ^mkowiak 
rów wfród trene-Mwietescyte sl? w stosunku 
trr.rnl' ^'«'żałiśmy przed

b ”obelnw?5? - ?d'via ° 
nowTcl»' Więc razem 10, mia- 
la.kesS'yka: Krzśsińskl. Mu...

PetT'or,<a: Kei-er 
's,^wni. Szvdlo ^Podnoszenie ciężarów; styezyfi. F

JJąlakarstwo: Zientara ' ’
goszykówlia: «tel”?” w 
PJea nożna: Górski “ '

przegląd sportowy 
'vvdawn,etwo

,.ra*SA SPORTOWA"

cerąńwsiu. «*e»u
«»ktor lre-

rot. w. Zabłocki . Graficzne
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List do redakcji I Hampel

Do wielu wypou-ledzl na temat 
powszechnego wychowania flzyc ■ 
nego mionzieży l dorosłych, estat- 
rio dołączyło swój głos Prezydium 
Sekcji Gimnastycznej GKKF. Alarm 
Jaki por.nnst w tej sprawie kole­
gialne kierownictwo Je: nej z pen 
1 -:mlejszych dyscyplin sportu 
Jest zjawiskiem bardzo po.y.ec„- 
nym.

Zbedne jest — moim zdaniem — 
przytaczan.e nowych ą-gementó" 
przemawiając-eh ca koniecznością 
zajr,-: la się wreszcie spraną po 
e echnego wycho.ianla izycrnego 
sport i cJa mulono ■ rch rresz oby 
" steli. Zanie iba: la pul tym wzgl 
de. - są tak po a ne że żaden fakt 
za-na liczba nl« redzie -a-na re- 
relai-Ją. Potr:» a drgania, przy 
s‘iplonl.a dr. napra v błędów i za
nwrtań mini 
zanaoto oc.-i
noóć.

Zdaniem Prc:
nastykl tońm

nlzację społsccną z urzędu. Jęcz u- 
tworzyó «■ Marsza-.ne ilńtarssjie 
unie przede w 6:ystklm V, ąrazawa 
panlewaz tu mieszkam erganizacl 
pod ną.wą np Varszaasklego To- 

■■ arzyśt" a Gimnastyczne Sporto-re- 
zo. c elem tov arzvsi" a bvlazv rea- 
i: acja na terenie stolicv pouśzech 

nego wyehovanla fizycznego, oz? 
tzw. sportu rekreacyjneso. W tr 
ku już praktycznej działalności o

Wielka forma

Stępił ’■ < |e 
z tamtejsz? m

mecze 
go. Po !

’ - obył ;

ventant 
cąsele , 
gracza i

nie pomógł
hokeista z Wiednia

KATOWICE, 1.1.Jtel. wl.). Na 
asć: priylechail hó>elsci 11 Ice^l-

nie wgrywaj ąe
....... X pin iq J. V

ry są najor pou lednleisze, wyłonię 1 ,-ed ’ 
się przy tym różne tr ' ności i orrep 
najdą sle także 1 sposoby usunlę- 1 st»m 

cia tych trudno:.ct. kr Go mówiąc n|ą=ts 
' pra-y ’atv tej bećzi» rozwiąza. '.-oden

en*?-o okresu lest a eps e pr*po-yr 
■ i? a ' vvo kto l cc i wżery za: ranie? 
oto zasa 'nlcza trud : noga, jeśli me 

■•ebofv.

mei-a : pr:v iugo pro 
skusi* teoretyczne be 
rezultatu Nawet nal-

| Kato-'
[ Wienei

śrlem ies' I 
orcanlLaci i

społecznej sV • piaiacei członków na 
zasadzie febroolnośct. » elem ta 
kiej orjjam.acji tyroby — v,vłąc 
me — prov adzente ■’ vchowania’ fi 
zvcznego w całej Polsce

roorce bylobv, aby coeial nawia , „-ja-, p,iav*... mimo U- grali oni
-any konta) t csnblsfv miedzy d.-la i . .-15-0,.0 Pram
'acraml zainteresowanymi powsta nll..a z,iob'-'|- wrabci r 
Hieni wmicntenei orcanizacH dis ! --t rr । m,
omżflenja pocstawn-ych załoięr 
zialainośel tc arzvs'-* a I po" oła

Orsani&aeylnego
Sama kca tego rr 

' notha 
o ma I 

ode

portowe: 
• ypądk1' 
zlatania.

ni e*u Orsaniaaeyintgo ws^ystMch mac?
e re-^kcia Przeglarh | bren‘> r
•o nie olmćłl T tvm po|sH Hąmpęl. p-n>ei .
s.'o|e,l pomocy I vsoJ p>-zy)Khai| de Polski bi

Zygmunt Jaworski Fatla, wybijający się junior grupy C, na trasie eliminacji w Zakopanem

państwo ■ a lub crzsnlza-.ia spete 
ni? 0 3-3,0. :-e nógórr* po-

rlśgo charakteru, rr tr znac’r.yrr 
stopniu r.a-JarvHbv na |śi óz!a’al- 
mśc! I pr-ekr,‘lltobv pokładana u

Mamv chvba dosc przwkładów z 
minlonel pr-es-łoscl, lak nlspcp 
Isrne i nie zdająca zzmloiicgo egza 
minu są takie „odgórnie" powały 
u ane czv .u = ta-> lane'" organizacje
«połeerne 1 to nie tvlko 
Chociaz^v dia rr-vLJarhi 
eportov e. uerv

a

sportowe 
Tzeezentó ze każda

powsta*® nddAinu. 7. lniclatvwy l 
aktywności ludzi wspólnie zaintere-

14 rekordów Polski
i 18 rekordowych przeciętnych

w roku dalszych postępów lekkoatletyki
JA.K có roku pr-ystępujemy I jakoś doczekać się większego I 

do bilansowania całoroez- I rozwoju, chociaż wydawało się. 
nych osiągnięć lekkoatleto w. W I z* Dobrodziej jest materialem 

serii zestawień tabęlowYch do- ! na dobrego wieloboistę. Wydu-1 
taisv lest 7. pownośr.ta ntemąło'. ni'- | konamv podsumowania WYPi- : je słę, że trzeba będzie poczekać 

.,„1 mr.-i-n», j ków Europy i Poiski. na Słdlę, który Jeśli słę wresz-
.......... ........ ..................... .... . i tak w Kcnkuiencjwh męskien I cię zdecyduje, może Już w 

sXti powstała zgodnie z ni»w o ■ >ak i kobiic eh. N-i pierwszy i pierwszym starcie rozbić w) X. ,t e nl o e U A^l łńćlnla Al* I' . « ■ -a «*• » . ......

•a iec i =j

bv w danvm rrodn^i

sani -ae
Walnym ?ara? Off^lnókrai«

ki : Cśjeń idą tabele najlepszych । puch rekord Głerutty. 
; wyników lekkoatletów polskich. |

same bib o pn l Mimo bowiem wielkich :
o -ganlzacl? będą pn’w,ta-.. ąć , poiv iwutrau 
nież w innych miąlscownśclach kra . kich niemal 
ju. z czasem mott, a nau-ęt po- i

pów lekkoatletyki we wszyst- f
Konkurencję 10-boju 

pierwszy włączamy do 
bilansu całorocznego,

po raz 
naszego 
pragnąc 
słabość.

3000 „punktów toto”
ułatwi życie typującym

połączenia w ledna oreanlzacją o 
zasięgu ogólnokvaloMvm. podziało 
m wówczas na nLreci. kolą, czy w 

inny spnsćb
Wychodzą'’ z powitego zSłoze 

nla proponuj? nl® na orfa

Białoruś prowadzi 
' w spotkaniu szachowym 
i z Polską

MIŃSK, 1.1. P* plirwssej run 
meczu 

s;acho'*ego Białoruś — Polska 
p^ówadzą szachiści Białoruś! — 
6 3:3.5 Cztery parti? zakończyły 
sl»j remisowo, a w ostatniej Polak 
£tiwa poldał partie w spotkaniu 
z arcymistrzem Bolesławskim (Bia­
łoruś)’

Otwarły konkurs skoków 
w Karpaczu

WPOCtAW. Korzysując z do 
ekonąl^ch warunków śniegom ych 
Bur ov. lani Karpacz zorganizowali 
1 st'c2inh br. otAartv konkurs nś 
Dużej si.o^ni, w którym starto- 
^ ało 15 --awodników z AZS Wróć-
ła.V Cieplic® i miejscowych 

:h Zwycięż: I Janków
s’-l (Bu ’o« lani) skoki -id l 48 m, 
neta 197 przed Witkę (Budowlani! 
— -12 5 l 16 m. nota 190.3 I kia 
muleni (.' tal' — 45 I 46 nota 173,3.

. -X , ! wykazać jej aktualną
podwórko zawszó je»t najbu. , a jednocześnie zachęcić do jej 
dziej interesujące. , P°2?. । uprawiania. Trenerzy bowiem
znająr swą wartość, łatwiej 
będzie nam później porównać
się z rvwalami 
i światowymi.

Na podstawie

europejskimi

całorocznych
wyników możemy z czystym 
sumieniem, powiedzieć, że na­
leżymy do tych krajów, którć 
robią bardzo szybkie póśtępy 
Mówi o tym imponująca liczba 
14 pobitych rekordów (plus 

•1 wyrównany) na 20 żamiesz- 
czonych konkurencji.

Są co prawdą tacy, .którzy 
wołaliby 2 rekordy świata, ja­
kie przed kilku jeszcze miesią­
cami figurowały ną naszym 
koncie (Chromik — 3.000 m

nie mogą jakoś zająć się mą. 
mimo że mają w swym gronie 
aktualnego rekordzistę Polski.

Co roku z radością notujemy 
fakt poprawienia niemal wszyst­
kich rekordowych przeciętnych .. 
z. wyjątkiem jednej. Tą „jedy­
ną" w r. 1953 był skok w dal.
w r. 1354 10.000 m, w r.

prze, i Sidło oszczep) za-
miast owych 14 rekordów kra­
jowych. Utratą pozycji w tabe­
lach najlepszych wyników 
świata nie jest blahretką. Cóż 
kiedy rekord świata staje się
celem każdego lekkoatlety i

szy zrobiliśmy zestawienie ko­
lejności poszczególnych klubów 
za zajmowane lokaty w tabeli, 
punktując za 1 m 10 pkt.. za 
2 m — 9 pkt. itd. Oto kolejność:

1. CWKS Bydgoszcz 
2. CWKS Warszawa 
3. Sparta Warszawa 
4. Górnik Zabrze
5. AZS Warszawa
6. Kolejarz Wrocław 
1, CWKS Kraków
3.

12.

Włókniarz Łódź 
CWKS Wrocław 
Budowlani Szczecin 
AZS Poznań 
Warta Poznań

Fiprowcv Austrii 
stariuig w Katowicach

KATOWICE 2.1. (teł. wl.). W 
czwartek 3 bm. wystania na 
Torkacw figurowi łyżwiarze i

trudno obecnie utrzymać się na 
wierzchu w tych pasjonujących 
pojedynkach. Z pewnością my­
ślą o tym również nasi repre­
zentanci i być może odzyska­
my coś niecoś z utraconego te­
renu.

Spora porcja rekordów kra­
jowych osładza nam wydatnie 
utratę rekordów świata Chro­
mika i Sidły. Rekordy zachowa­
ły się jedynie w pięciu konku­
rencjach: 2no m. 1.500 m, 3 000

3.000 M

łyżwiarki z Wiednia. Ek'pa 
g >ści„ liczy 8 osób.

Występy Austriaków zaipó- 
■wi-adają się bardzo interesują- 
cn. pomeważ ńa ich tle będzie 
można sprawdzić aktualną for­
mę naszych figurowców.

m z przeszkodami, wzwyż i 10- 
bój. Z grupki tej wielką' broda 
zaczyna rosnąć wynikowi Gte- 
rutty w 10-boju. Jest te jedyny 
rekord z lat. przedwojennych 
jaki błąka się jeszcze po tabe­
lach. Konkurencja ta nie może

TAEELA 10 NAHEPSZYC
100 M

R.E. — Fallev, Analla (1951) 10,2
p.p. __ Kiszka (19501 10,5
NaJI. przeć, ub. 1at (1954) 10,6
Przeć, w bież, sezonie 10,6

1. Folk. C Wr. 1Ó.5
2. Go -Izialski, C-Bvdg. 10.6
3. F isz’--a U-KrvvaM 10,6
4. Jarzembowski, S Poz. 10,6
5. Bożek, Z-KaL 10,6
6. Schmidt, G-Zabrze 10.6
7 Svatovs’-!. C-Wwa 10.6
0. Baranowski. Gw-Foz. 10,7
9. Plas-.czvk. U-Kwwałd 105

10. r,ra’-ow$k-|. G-Kat. 10.7

W 1956 R. 
200 M

R.E. — FUtterer. NRF (1955) 20,6
R.P. — Stawczykd 949) 21.2
NaJI. przeć, ub. lat (1955) 21,7
Przeć, w bież, sezonie 21,6

1. Schmidt. G-7abrze 21.4
2. Mach. C-Wwa 21,6
3. Baranowski. Gw-Poz. 21.6
4. Bożek. 7-Kat. 21.6
5. Szczepański. B-Chorz. 21.6
6. Zwoliński. Gw.-Wr 21.6
7. Jarzembo^s’-i, S-Poz. 21.7
8. S.watówski, C-Wwa 21.»
9. Niemczrk. Gw-Bydg. 21,8

10. GovlziAls'-!. C-Bydjz. 21.«

400 M
R.E. — Harbla, Niemcy (1939) 46,0 
F.P. — .Swatowskl (1956) 47.5
NaJI. przeć, ub. lat (1955) 49,0
Przeć, w bież, sezonie 48,6

1. Swatowskl. C-Wwa . 47,5
2. -Mach, C-Wwą 47.8
3. Proske, C-Wwa 41.11
4. Lewandowski. B-Szcz. 48.-1
5 Jlakomaskl, Fp.-Wwa 48.J
6. Matvjek, A-Olsztyn 49.0
7. Ko” alskl. U-Mątwy 49,2
8. Kloze, A-Wwś 49.'
9. Ludka. Fp-Póz. 4g.-]

10. Kazimierski, U-Mątwy 49,4

800 M
R.E. — Moen», Belgia 

(1955) 1:45,7
R.P. — Lewandowski 

(1956) 1'48.5
NaJl. przeć, ub. lat (1955) USUf
Przeć, w bież, zezenle 1:50,8

1. Lewandowski. B-5zcz.
2. Orywął. S-Fsz. * 1:4?'5
3. Makomaskl, Sp-Wwa 1:49,8
4. Mityjek. A-Olsztyń 1:52 t
5. Kazimierski, U-Mątwy ■ 1:50,8
6. Petrzibowśki, A-Szcz. rol.O
7. Gralewski, A-Ww»
8. Stokłosa. ,C-Wwa 1:52,0
5. Kreft. C-Bydg. 1:52.2

10. Kryża. C-Byrlg. 1:52.2

1955 — 100 m i w tym roku — 
po raz drugi 10 000 rń. Do rekor­
dowej przeciętnej pozostało co 
prawdą bardzo niewiele, tym 
nie‘rniiiej'tradycji i tym razem 
stało się zadość. Oczywiście, nie 
liczymy tutaj 10-boju, w któ­
rym najlepsza przeciętna po­
chodzi jeszcze z roku 1953.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje nowa przeciętna w rzucie 
oszczepem, wynosząca obecnie 
72.610. Pamiętamy przecież jak 
bardzo zazdrościliśmy takiej 
przeciętnej Finom, mającym 
co roku jjonad 10 oszczepników 
rzucających 70 m. Nareszcie 
dogoniliśmy więc „fińską prze­
ciętną". ale sami Finowie zdo­
łali nam znowu uciec nieco.

Rewelacyjny przeskok uczy­
nili równie* nasi tyczkarze. 
Jeszcze nigdy nie mieliśmy peł­
nej dziesiątki wyników ponad 
4 m. W tych warunkach prze­
ciętna została poprawioną aż 
o 17 cm i wynosi 4,217. Na 
uwagę zasługują również prze­
ciętne na 400 m, 800 m. 110 m 
pł, i w miecie. Tutaj postępy za­
plecza są najwidoczniejsze. Go­
rzej natomiast wygląda sytua­
cja w biegach długich, do nie­
dawna bardzo mocnym punkcie 
naszej lekkoatletyki. Przeciętna 
na 5.000 m została poprawiona 
bardzo minimalnie, na 10.000 m 
pozostała z zeszłego roku: W 
specjalności tej mamy sporo 
zawodników. których szczyt 
kariery raczej minął. Warto 
więc chyba o przyszłości biegów 
długich znowu pomyśleć poważ­
nie.

Charakterystyczną cechą tegó- 
róeznyćh tabel jest wielka roz­
piętość pomiędzy pierwszymi 
dwoma lub trzema ' wynikami 
A ostatnimi. Jest to oczywiście 
rezultat przygotowań czołówki 
do Igrzysk Olimpijskich. Ale 
przecież już po Helsinkach pó- 
wiedzieiiśmy sobie, że żadni 
Olimpiada nie może odwrócić 
uwagi od szerokiego zaplecza.

Na koniec przyzwyczajaj­
my się do klubów. Po raz pierw-

13. Start Lublin 
Sparta Gdańsk

15. Olsza Kraków
16. Kolejarz Gdańsk
17. Gwardia Wrocław 

Kolejarz Katowice
19. AZS Szczecin 

Budowlani Wrocław
Póza wymienionymi.

161 p.
129 p.

6? p.
60 p.
56 p
40 p.
29 p.
28 p.
27 p.
27 p.
27 p.
25 p.
23 p.
23 p.
21 p.
19 p.
17 p.
17 p.
16 p.
16 p.

jeszcze

Totalizator Sportowy przyniósł w 
r. 1956 ponad 45 milionów złotych 
dochodu. Wykorzystaniem tej su 
my, tzn. odpowiednim rozdziałem 
z przeznaczeniem na inwestycje 
sportowe zajmuje się obecnie- 
GKKF.

W roku 1957 Totalizator wpro 
wadzi kilka Innowacji, które po 
winnyr usprawnić pracę przedsię 
Morstwa 1 ułatwić „życie" uc-est 
nlkom tej bardzo popularnej 1 po­
żytecznej gry. Wprowadzone będą 
oczekiwane od dawna kolektury, 
które nazywać się będą „punktami 
toto". W całym kraju powstanie 
ok. 3000 takich punktów.

Uruchomienie punktów toto po­
zwoli na zmianę techniki zawiera

n!a zakładów. Dzięki wprowadze­
niu tzw. banderoli — kolorowych 
naklejek na kupony — wyelimino­
wane zostaną stosowane dotych­
czas znaczki. Właściciel kuponu, 
po oddaniu go w punkcie, wpłaci 
należną sumę za banderolę, którą
odpowiedni pracownik totka naklei

Piłka nożna
za granicę

skoczków radzieckich 
w Ga —Pa

Dokończenie ze iłr- 1

wynikach turnieju. W_ przeciw- ■ 
nym wypadku Kamieński, Szą-' 
niow i Śzakadze niewątpliwie 
pretendowaliby do czołowych 
miejsc. _

Dodatkowy ankeea zapisał na 
swym koncie Szanto».' który 
zarówno w Innsbroku jak i 
Garmitcb Fartenkireheń _ ns*a* 
nowił rekordy skoczni. Niewąt­
pliwie właśnie dzięki swemu' 
rekordowemu skokowi długo­
ści 91^ .metra zawdzięcza Sza- 
mow awans na 4 lokatę. W; 
pierwszej serii Szamow Uzyskał 
zaledwie siódmą odległość — 
73 metry i' nic nie wskazywało 
że w drugiej serii uzyska tak 
wspanialv wynik. . '

Po tyni' skoku, którym Sza- 
mow poprawił dotychczasowy 
rekord skoczni Steinggera o 3 
metry, zbladła nawet niezwykle 
zacięta walka, jaką stoczyli Fi- 
nowie i- zawodnicy ' r adzieccy 
o pierwszeństwo w konkursie. 
W. pierwszej serii Kamieński 
i Kirjonen oraz Szakadże uzy­
skali po 77 metrów, : podczas' 
gdy Uortinen wylądował na 
88,5 a Trussow na 88 metrach-

W drugiej serii, ze zwiększo­
nego : rozbiegu, pojedynek o 
zwycięstwo . ; rozstrzygnął na 
stroją’ stronę Kamieński, uzy­
skując w pięknym stylu 83 me­
try, o metr więcej niż-Kirjonen. 
Uortinen miał „tylko" 78 i mu-

tu gąstaerwować,’ b^ły tylkd 
nisporozumienią między sę­
dziami fińskimi i niemieckimi 
na temat; punktowania czoło- 
wych- zawodników.’ Panuje .bo­
wiem powszechne przekonanie,., 
że Finowie, ’ chcąc podciągnąć - 
swoich • zawodników, oceniali. 
wszystkie skoM skoczków ra­
dzieckich przeciętnie o 1 punkt 
niżej niż należało.

Wyniki! 1. Kamieński.. ZSRR —
śkoki 77- — 83. notą 217.9 piet. 2. 
Kirjonen. Flnl. — 77 — 82 — 
217,6, 3. Uortinen. Fin!..— 78,3 
ęg__015.4, 4. Szamow. ZSRR — 
73 - 91.5,- 215.0. 5. Szłkadze. 
ZSRR - 77. - 83.5 - 212-3- 
Truesow. .ZSRR ■ — _'3 „ 8 _
211.8. 7. Bolkart. NRF,— <3 _ BIA 
— 210.7. 8- Glarś. NRD — ,z . . 
78 — 206.4, 9. Eńgam. Nerw. -- . 
73 7S — 205,8. 10. Tajner. FoL 

_ go,5 _  202-5.7 (m)

.ai.ur.iiiR iwl».cs nan.ni —— -------- — - ’ . _ _
trzy odcinki kuponu, siał si? zadowolić 3 miejscem.

71.5

1.500 M
R.E. — Fozsavolqyl, 

Węęry (1956) 
R.P. — Lewandowski 

(1955'
NaJI. przeć, ub. lat (1955) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Lewandowski, B-Szćz 
2. Zimny, C-Byrig.
3. Kryża, C-Bydg.
4. Chromik, G-Zabrze
5. Gralewski, A-Wwa
6. .tóchman, C-Bydg.
7. Graj. C-Bydg.
8. Witulskl. K-Wwa
9. Klelezewskl, C-Wwa 

10. Kre't. C-B-.-'’c.

3:40,6
3:43.4 
3:50,7 
3:48,9

3:46,4
3:47,4
3:47,8
3:49.0 
3:50.0 
3:50,6, 
3:50,8
3:51,0
3:51,4

P..E. — Plrle, Anolla (1956) 
b.P. — Chromik (1956) 
NaJl. przee. ub. lat .(1953) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Chrótatk. G-Zab.
2. Krzyszkowlak., C-Bydg.
3. Zimny. C.Bydg.
4. Ożóg, C-Kr.
5. 'Graj. C-Bydg.
6. Żbikowski, C-Bydg.
7. Nlglelskl. C-Wwa
8. Smlerzehalskl. K-Gd. •
9. Lewtckl. -K-Tornrt

10. Zićtkówskl, C.Bydg.

7'56,4 
819.5

7:58.4 
801,0 
8:08,0 
8:12.0 
8:13,8 
8:24,0 
8:24.2 
8:27.21:2715

TYCZKA
R.E. — Lan^stroem, Flnl. 

(1955)
P..P. — Ważny (1956)
NąJI. przeć, ub. lat (1956)
Przeć, w bież, sezonie

1. Ważny. A-Wwa
2. Jańlśzewsk’. K-Kr.
3. Krzeslńskl, -Sp-Gd.
4. Adamczyk. Gw-Wr.
5. Bednawskl, A-Wń.
6. Gronowski. Gw-Wr.
7. Bezeg. A-Kr.
8. Zaglanlczny, A-Wwa
9- Biinn. A-wwa

10. Kletczewski, AAVwa

W DAL
•.E. - Vlsser. Hol. (1956) 
i».p. _ Kropidłewskl 11956) 
tiajl. przeć, ub. ląt (1955) 
Przeć, w bież, sezonie

4,40
4,40

4.10" 
4,10 
4,02
4.01

1. Kropldłowski. Sp-6d.
2. Grabowski. G;K^.
3. Frańczak. S-St. .wolą
4. Mróezyńśki. C-Bydg:
5. Karcz., Gw-Ww*
6. Marucha, A-Wwa
7. Schlnke; A-Wr.
8. MIktta, C-Wwą
9. Iwański, .Głwi

10. Janiszewski. K-Kr.

7.98 
7.30
7,23
7,27
7,76
7,68
7,32 
7,21 
7.20

. 7^13 
7,12 
7.10 
7,08

41 klubów zapisało się ną liście 
zdobywców punktów, oczywiście 
•już w minimalnej ilości. Świad­
czyć to może o bardzo rńźrob- 
nionej sile potencjalnej na­
szej lekkoatletyki .Istotnie, od 
dłuższego czasu chorujemy juz 
na brak jako tako mocnych 
drużyn klubowych. Na miano 
takie w pełni jednak zasługuje 
CWKS Bydgoszcz, dysponujący 
w wielu konkurencjach zawod­
nikami wysokiej klasy. Niewia­
domo jednak jak odbije się re­
organizacja klubów wojsko­
wych na lekkoatletyce w tym 
pionie. Aż cztery drużyny w 
pierwszej dziesiątce — to najle­
piej chyba mówi o wysokim po­
ziomie lekkoatletyki wojskowej 
Być może w przyszłym roku 
sytuacja zmieni się nieco na 
korzyść innych klubów (CWKS-y 
jak wiadomo tracą swe przywi-
leje) wówczas supremacja
dwóch CWKS-ów ( Bydgoszcz 
i Warszawa) zostanie sprowa­
dzona do skromniejszych roz­
miarów.

Zadatki na „normalny" klub 
ma również warszawska Sparta, 
dysponująca reprezentantami w 
dużej ilości konkurencji. Już 
jednak czwarta pozycja Gór­
nika' Zabrze to zasługa tylko 
dwóch’ zawodników Chromika 
i Schmidta, podobnie jak Bu­
dowlani Szczecin swoje miejsce
zawdzięczają 
dcwskiemu.

Jak wiec

jedynie Lewan-

widżimy w dal-

BERLIN. W towarzyskim meczu 
piłkarskim w Halle zachodnló-nle- 
miecka drużyna FSV Frankfurt 
wj grała z miejscowym zespołem 
ligowym Chemie 3 2.

KALKUTA. Piłkarze Jugosłowlań- 
ścv, którzv zdob ’li “srebrny medal 
na* l£Tz>skach Olimpijskich w Mel­
bourne, odnieśli zwycięstwo nad 
reprezentacją piłkarską Indii 3:0. 
ustalając wynik spotkania Już w 
pierwszej połowie gry.
' HONGKONG; Związek piłkarski 
Hongkongu czyni obecnie Starą . 
nla. bv w Jego reprezentacji pod­
czas towarzyskiego meczu z NBP. 
ytórv ma się tu odbyć w maju 
przyszłego roku, wystąpił repre- 
itntacyjny piłkarz angielski Stan­
ley Mathews.

HAMBURG. Mistrz Jugosławii w 
piłce nożnej Crvena Zvezda po- 
• onał w Gelsenkirchen zachodnlo- 
nlemiecką drużynę Schalke 2 0 
il:0l. Bramki zdobyli: Duranovlc 
I Rudlnskl.

PARYŻ. W ostatniej kolejce Je­
siennej rundy ligi francuskiej lider 
tabeli St. Etlenne zremisował 0:0 
z Nimes I zakończy! rundę z S~ 
punktami z 1* meczów, przed Re im? 
— 23 pkt. I Lens — 24 pkt. Ten 
ostatni straci! szanse na jesienne 
wicemistrzostwo, przegrywając 2:3 
z Relms. Inne wyniki: Lyon — 
MarselUe 2:0, Toulouse — Sochaux 
2:0. Strassbourg — Racing 2:1, .Mo­
naco — Rennes 4:0, Valencienne, 
— Metz 1:1. Nancy — Sedan 3:2. 
Angers — Nlće 4:1 (przerwanj’).

Odcinek „C” z trzecim odcinkiem 
banderoli będzie formą pokwito­
wania złożenia kuponu.

Wprowadzone zostaną również 
formy zakładów, np. systemowe, 
polegające na tym, że zamiast kil 
kudzlesięciu, czy kilkuset kupo 
nów można będzie wypełnić Jeden 
specjalny. W tej sprawie wydany 
zostanie szczegółowy, informator 
Wprowadzony zostanie także rO' 
dzaj zakładów, zbliżony do loterii 
ktćry będzie polegał na wytypowa­
niu wyników 6 dowólnyćh konku­
rencji spośród 49 blorących u- 
dział w losowaniu, albo wytypowa­
nie 8 dowolnych wyników z 30 róż­
nych zawodów.

Nasz Totalizator Sportowy utrzy­
muje kontakty ze wszystkimi' pla­
cówkami tego typu w’ Europie, a 

najbliższym czasie ma przystą­
pić dó Międzynarodowego Związku 
Totalizatorów Sportowych.

Najwyższa wygrana za Jeden za­
kład w dalszym ciągu będzie ogra­
niczona do 100 tys. zł. Takie ogra­
niczenia są również w innych „tęitą- 
liźatorach. Wprowadzają je nawet 
totalizatory prywatne. W Anglii np 
można wygrać najwyżej 75 tys 
funtów, bez względu ńa ilość bez­
błędnych kuponów. U ,ńas maksy­
malna kwota 1Ó0 tys. zł ■wypłacana 
jest za każdy bezbłędny kupón.

Wreszcie ostatnia inńowacja: wy­
grane trzech stopni wprowadza się 
już na sta'e.

Trussow wylądował na 81 me-
trze, ale obniżył sobie poważ­
nie notę za styl

Na tle tak silnej konkurencji 
bardzo debrze wypad! w nowo­
rocznym keriknrsłe Władysław 
Tajner. Poszedł tym razem „na 
całego”, uzyskując w I serii 
71,5 ' metra, ■ w drugiej — 
czwartą długość .w tej serii — 
82,5 m. Był to długi skok, jed­
nak duże odległości nadal spra­
wiają Polakowi trudność i dla­
tego neta Jego nie była zbyt 
wysoka.

Pozostali Polacy skakali zna­
cznie słabiej. Nadal bez formy 
pretendującej do startu w tak 
poważnej konkurencji są Kula 
i Węgrzynkiewicz, Huczek nie 
czuje się również •jeszcze pew­
nie na dużej skoczni

Początkowo Tajner został 
sklasyfikowany na 9. miejscu, 
jedni po powtórnych oblicze­
niach komisja sędziowska zmie­
niła kolejność, w. wyniku czego 
.Polak . został sklasyfikowany- 
na 10 miejscu. Miejsce w pier­
wszej dziesiątce jest . jednak i 
tak dużym sukcesem’ naszego 
reprezentanta.

Konkurs w Garmisch byl 
wspaniały: tłumy widzów, pięk­
na, słoneczna pogoda i wy­
śmienita -stawka . zawodników 
dodały zawodom uroku. Jedy­
nym Zgrzytem, jaki można było

Halny w Zakopanem 

rozwiał treningowe 
plany narciarzy

Na zagranicznych

szym ciągu m=my do Czynie­
nia głównie z klubami, opiera­
jącymi się na jednym lub kilku 
lepszych Zawodnikach. Rozbu­
dowanie wokół ’ nich silnych 
zespołów, zdolnych do rozgry­
wania spotkań w możliwie peł­
nym zestawie konkurencji, to 
jedno ż poważniejszych zadań 
naszej lekkoatletyki w roku 
przyszłym. Modny termin de 
centralizacja pow'nien Objąć
równiiż tę dżićdzinę 

| spćrtu.
naszego

Zygmunt Głuszek

Rutynówańej maszynistki 
poszukuje redakcja „Przegląd Sportowy". 

Kiśdydatkl prószone są o zgłaszanie się do sekretariatu 
redakcji: Warszawa, MokOtoitśka 24, III p. w godz, 11—14.

" 5.000 M
ą.E. -- Plrle, Analla łl95B) 
w.p, — Chromik (1956) 
Najl, przeć, ub. 101,(1955) 
Przeciw bież., sezonie 4

1. Chromik. G-Zabrze
2. ZiMny. C-Bydg.
3. Frz?śzkovlak,. C-Bydg.
4. Oż-sg, C-Kń
3. Graj. C-Bydg.
6. Sżwargot, r-Kr.
7. Mlsluk, K-Pram.
8. Mazur,'. B-Opole
9. Lewicki. K-Toruń

10. óleslński. G-Mys!.

13-36.8 
13 51,0 
14-27.6 
14:27,2

13-51 0 
13:58.6 
U:05 6 
14:31 0 
14:32.0 
14:36,0

' 1'4:43.6 
14:44.4 
14:47,2

TROJSKOK
-• Szererbakow, aSRR :. ’

11056) 16,46
- Matcterezvk (1956) 15.60

WaJL orzec, ub. lat 
Przee. tw bież.' sezonie 14,96

15 80
. 15,27

. 15.13
15 10
14,90
14,89

1. Malćhćrczyk, Ć-Wwa
2. Zflanowlez. G-Walb.
3. Kowal, Sp-Wwi •
4. Schmidt, C-Wr.
5. Wżlnberg. C-Wwą
6. MiliśzewSkl. C-Wwa
7. Sulr ińśkl,' S-Gd. '
8. Chmielewski, K-Wwa ja.oę
9. ' Glerajewskl, St-Brwmów 14.68

10. .Przychodny, C-Kr. . 14,62

14>0 
14,69

ZAKOPANE; Yl.

lodowiskach
KOLQN’A. Zawodowa drużyn* 

hokeistów angielskich odniosła 
strvm pierwszym meczu na tere 
ni» NKF zwycięstwo nad reprezen 
tarlą Północnej Nadrenii i West 
'alii 83 <4:1. 3:0. 1’2). Po dwie 
bramki dla zwycięzców zdobyli 
Watson, Hudson i Fa-mond Mai 
sonneauves. po Jednej Flinn 1 Eo 
z«r Maisonneauve*. Strzelcami dla 
Niemców byli: Ekstein — 2 i Krem 
mershoff.

PEPLIN. Praski Soartak zijął 
pierwsze mieisce w turnieju boke- 
‘owvm rozeeranym w Fuessen 
(NRF) z udziałem dwóch drużyn 
zachodnlo-niemieckich Fiessersee i 
Fuessen. W decydującym meczu 
drużyna Cżechosłowacjl wygrała ? 
Flesśersee 7:4 (34. 2:2. 2:1». W Bad 

.Toelz Spar»ak pokonał miejscowy 
klub 5:3 (1:2. 1:1. 30\

Hokeiści Pomorzanina 
pokonali Polonię Bdg

BYDGOSZCZ, 2.1 (tel. wL). W tó 
warsysklm spotkaniu hdkżjówyśn 
ll-llgowa Polonia By izeszez prze 
zrala z Migowym Pomorzaninem 
Toruń 2:8 (1:5. 1:1. 0'2'.

Bramki dla Pomorzanina zdo­
byli: P''pyść — 44. Ku kawka — 
2. Zlellćś-rl i Żebrowski —, fto 1: 
-'la Polonii — Wleleba i Brzeski — 
po le''ne|.

10.000 M
R.E.Kuc, 75*6 11956)
6.P. — Kr^vszkowlak

, (1955)
NaJI. |ihrec. ub. I4ł (1955) 
Przeć, w bież, .ezoń!»

1. Krzyszl-owlak. C-8ydg.
2. rbroihlk, G-Zithże

5. Oleślńs’- i. G;W£t.
6. Gł ichOwsM Pp-Wwa-
7. Mazur. B-Opole
8. Gugsła. ,K-t r.
9. Grał. C-Bydg.

10. JośloKiec. C-Wr. ..

28'30/

36'39,6 
30:44,0
29:00 0 
29 10.0 
29:44.6 
30'44,2 
3104,4 
31:07.6 
31:13.4

31:47*6

110 M Pt.
R.E. — Lauer, N»F 11956) 
C.P. — BUO4M (19561 
faji, przeć, ub. lit (1955) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Bugała. K-fat.
2. Król, B-Chorz.
■3. Krt-siyński; C-Bydg.
-i; Kar łaś. C-Wwa
5. Kotllńskl. St-Lub. -
6. Muzyk, Gw-Kr.
7. Turek, C-Wwi
8- . Makowski, 'A-Tóruń
9: Kolelwa, ’A-Wwa

10. Clggló. C-Kr.

13,1

- 14,8 
14.8 
14,9 
15.1 
15,2.

KULA
».E. — Skebla, CS". .(1958)
".P. — Sosgórnlk (1956) 
NaJI. przeć, ub. lat .(1955) 
Przie. w bież, sezonie

1. Sośtórnlk; Fp-Wwą
2. Kwiatkowski. C-Bydg. "
3. Prywer, W-Łódż- •
4. AukanWlewtez-,
5. Rut, K-Wr. x.
6. łómówskl. GwaGd.
7. Piątkowski. W-Łódź' .
8. Kowalik. F-Gd. ‘
9. Kopyto, A-Wwi .

10. Andruczyk, A-Wwa

15 6Ó

18.77
16.89
16.30

14.96
14.70
14,61

DYSK
R.E. — ronsollnl. Wiochy 

(1955) .
P.P. — Y/acbowski (1956) 
NaJI. przeć, ub. lat (1955) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Wśćhówskl, A-Póz. .
2. .Flćtkór skl,' W-Łódź

■ ;3. Rut; K-Kr.
■ 4.'Andrzejczyk, C-Wwa ,•

5. Biliński, fp-Wwa ' : 
G. łómowskl, Gw-Gd.
”. Chojnacki, C-Wwa 
8„ Cleniawa. A-Gd.
9. P.óss*. Sp-Wwa

10. Winiarski,' S-Skari. ; •

56,9Ś 
51.1?» 
48.09 
48:63

51,16. 
51,03 
50,32

: .'47,28
46.90
46,68

czterech dni w Zakopanem' scalę:, 
je halny wiatr, a śnieg znika pra­
wie w oczach., Gubałówka, Anta­
łówka 1 wszystkie mniejsze wznie­
sienia są Już zupełnie pozbawione' 
śniegu. Nawet Giewont niemal 
kompletnie pozby! się swej zlmó- 
wej białej' szaty. Jedynym pocie-' 
śzeniem dla masy turystów I nar­
ciarzy Jest, nadzieja, że po halnym 
wietrze zwykle pada, śnieg 'I to ty-‘ 
le dńl, Ile wlał halny wiatr.

Śnieg spodziewany |est pod ko­
niec tygodnia. Tymczasem w śro­
dę była -tu temperatura plus 42 
stopni I nlemil wiosenne powie-

(tef. wt). Ód Kowalskiego, Mraeelnika t
pielą, którzy- już w najbliższych’ 
dniach udają Hę de Szwajcarii na 
międzynarodowe zawody w Le

Halny. wiatr nie wlał w mieście' 
tylko w Nowy Rok. Ale 1 tak nie 
doszedł do skutku tradycyjny no­
woroczny konkurs skoków,1 gdyż 
w poprzednim dniu wiatr poczy­
nił wielkie spustoszenia śniegowe 
na skócżnl 1 zamienił Ją w. Istna- 
górę lodową. W tych warunkach 
nie wolno było narażać zawodni­
ków na kontuzje 1 konkurs 'odwo­
łano. •

• Zaistniała sytuacja ' atmosferycz 
ną mocno krzyżuje plany naszym 
narciarzom, w szczególności zaś 
skoczkom 1 alpejczykom. Skoczko­
wie ani razu nie trenowali Jesz­
cze na . dużej - Krokwi * ellateęó nie 
mają obskakanyeh dłuolch . Odleg­
łości. Szczególnie ’ .Jest te nieko­
rzystne dla kombinatorów Grenia I

Bratsus, a mała. Jeszcre duże ża- 
leploścl w. treningach «trokowych.

Specjalistów od konkurencji al­
pejskich czekają w styczniu starty 
w Grjńdelwald I w Kltzbuehl, Bad 
Gastein I Chamonlx. Tymczasem 
nie trenowali ońl ani razu ślslomu 
giganta. W tych warunkach trud: 
no mieć jakieś optymistyczne hs 
roskopy na temat ich pierwszych 
międzynarodowych startów: Jedy­
nie biegaczki i biegacze nie mają 
przerw w treningach; wydają się 
być świetnie przygotowani I dlate­
go właśnie: na nich mężna by llezyć 
w Ich pierwszych zagranicznych 
startach w Szwajcarii.

Dó Zakopanego zawitali również 
ezółówl łyżwiarze. Przybyli ćnl .tu­
taj niemal wprost z Moskwy. Roz­
topiony tor lodowy wydłużył ifn 
nieco miny, a pogodą zepsuła hu- 
mor. do reszty. Jedynym • pociesze­
niem była dla nich miłą nlespo 
dzlanka. Otóż zastali oni Już ną 
miejscu w Imperialu łyżwiarzy wę- 
eiersklch. . którzy przyjechali do 
żąkopanęgó na miesięczny tre­
ning. W śkłę^ ekipy-Węgier wcho 
dzą; bracia A. Kpvacs I j. (Cbvacs 
Foką. Merenyl, Irąnkąl. Toth oraz 
trener Bela Bogschuetż. i '

Meldunki 
s zagranicy

nad 150 tys: widzów i

Schąde (Niemcy zach.) —
PABYt. Jak donosi - 

re£ta^‘u
Zwitku H radzieckiego dm krajjł-

Gomcś- W maju 1935 * a- roo 
jednym t członków- szM-fety 4;^»

przez Belgię. . Gomes przem-g 
300 m w czasie. 1»«A* l»»-" 
w 3:51,4. Gomes urodził si? w 
ZSRR z rodziców Hiszpanów 1 
mierżą podobno: ™ 'bu spóntówegó Real, a*adnd.

BUKARESZT. W rzucie młotem 
Rascąnesęu uzyska! aB.lB-

ATENY. KOngreś •Fędttjtjl W; 
kańskich uśtalff 
kańśKich na A wrzeftua• lEmir. 
w Atenach. W Igrzyskach 
udział: Jugosławia. Grecja. Rumu, 

• ma. Bułgaria i Turcją. . - .
ATENY. Grócki tyczkarr J6ou|*' ‘ 

nls. zdobywca
w Melbourne, przjjęcbałjto ce- 
cjl, witany uroczyście przez- mi^j 
s:ówv Komitet Olimpijąąl U lu<*- 
ność. oraz kolegów ^ze, 
bu „Panhellintos . ^IinU^r Ojra. 
tv wręcz;! mu erębrny m-zjwT|- 
nlksa, Federacja — J®*? .
KOI — srebrną' pmxiete. 1
kawa- -a-.miasio ..Ateny 
wy nUoaL fióńbańis 
powrotem na stuuia dp 
fal College w Los Angeles (L=A).

PARYŻ. Alaln Mimoun, dla któ- 
rego społeczeństwo sportowy Fran­
cji zebrało pmiad; .J6°.0MrjraiH 
how na upominek <
jeió Łłóteśo* medalu^odarowąl S 
-te* sumy ^O.OOO IT. -dla- ErDua^., 
ru^nież AIrykańczykA. •_ 
maratonu z 1223 r. *

PARYŻ. Lawina śnieżny zasypa- : 
tó w Alpach na gramcv frąncu- 
sko-włosr-iej . ponad - xO-ospbowA 
wrupę narciifzy- Trzy osoby zna- 
tódy śmierć pod zwatómi śniegu.

- HAMBURG. - Pięściarze r M 
n!ó-ńiemiecćy. kt-rych - czekj w •• 
tvńi sezonie mecz z Polską (luty) । 
i z ZSRR imarzec) oraz mistrzostwa 
europy w, Franie (majż i ozpeczeu 
już przygotowania oó. tyen im- ; 
prez, przywiązując - do nich dużA . 
t- age. napltan sportowy • Zwitku J 
Bo;.?'rsxieio NKr —• Lo«hm ;Wy^ i 
upówół-- 30 pięściarzy, sposrod 
k‘urvch ustalona zostanie repra- 
zsntaeja. Kandydatami do koszuLa 
repjezentacvinej AKt są:: w mu­
szel: Basek Homberg.: Gośchka; 
w Koguciej; Haimer, Albrecht, lial- 
chow: . w. piórkowej:.. Mshllng» 
-Sehvarz. Lagarden;, w * lekkiej: ; 
Kurśehat, RuocOX '• Johannpetór -I; < 
w iekkepHsrectniej: Eoth/ RogoSch, - 
Kólż: w półśredniej: Johannpąter ' 
II. Koch. Kraus; w5 lekkośrteniejs 
Któnaśt. Keul. Eorgmańn; w Sr®*': 
niej; Wćmhoener, bogt, Mayer;. *. j 
półciężkiej: Willer, Krenz,. Bussó; ; 
w ciężkiej; Ritter, Wittersteiń. Ha; i 
róbś. ..

NOWY JORK. Rekordzista świa- 
tę na 100 y i 200 m Ameryktóin : 
D6ve Siihe, ktśry z powodu kon­
tuzji ńie brał-udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich, startując . pierwszy - i 
raz po chóroble w Nowym Orlea- ó 
ni* uzyskał ni 100 m' doskonały ?

Walne zebranie KS Polonia 
Warszawa

’ M. Matzenauer

Niedawna miejątywa pośzćzegół- : 
ńych sekcji warszawskiej Polońjt . 
w sprawić: zmiany władz koła1 spo­
tkała się z cali- owitym'- poparciem • 
dotychczasowego! zarządu. W śro- • 
dę 2 bm. w. gmachu ' klubowym • 
przy ul. Foksal odbyło się spotka­
nie przedstawicieli sekcji z kierów - 
ntetwem kełł. Podczas ebrad u-- 
zgodniono. że - najważniejszym za- •: 
dąniem ■ najbliższych dni Ś4 wy­
bory. nowych władz orai- reakty*. 
w-owąnlę, klubu: -

Welrie zebranie Polonii odbędzie 
ślą- w biędzielę .13 bm. ną śtadló-.-' 
ńlę przy ul. KenwiktorskleJ. Po-- ’ 
-retek rodź.'jo. . . •’

400 M PŁ.
R.E. — • Utulew, ZS** 11953) 50,4 
p.p. — Kótllńskł (1956) , . 52.6
Mail, przeć, ub. lat (1935) 54.8
Przeć, w bież, sesonie' 54,1

1. Kotllńskl; Śt-Lub.-.2. Jańlak, Et-Wr a .
3. Pler a. K-Nr. :
4. Bugała, K.Kat. .
5. Tarasiewicz; Gw-Blał.
6. .Orywał; S-Fóż.,
7. Dudziak, Gw-Kr.
8. Matczuk., C-Bvrlg.
9. Kumlśzc’», f.-Bydg. ,

10. Winkowski, C-Wwl ■

MŁOT '
R.E. — Krlwonesow, ZSRR 

(1956) ' ■■■,
».P. — "ut (1956)
NaJI. przeć, ub. lat (1955)
Przee. w bież, sezonie- •

1. Rut, K-Wr.
2. Niklas. C-Wwa ■■'.:

:'3.-Krnat: C-Wea
4. śwletllckl. W-Łódi:
S. Cleply, E-Wr.
6. Koreh. Sp-Gd. . '
7. Kówalik,, F-Gd.
8. Tówplkr Sp-Łódi .
9. Hermata. C-W’wa

10. . Masłowski,; B-Bydg. ■

.52.9 
53,F 

. 53.2 
.53.8

■ 54.2- 
■ 55.2
■55,1

-55,5: 
55,7

3.000 M PRZ.
R.E. — Pe^snyól, Węory

(1956) , :
u.P. — Chremlk (19551 i 
«alt. przee. ub. lat (1955) 
Przeć, w bieżi sezonie

1. Krzysżkoulak, C-Bydg. 
2. Chromik. G-Zabrze r
3. Smlerzchżlśkl, K-Gd. z
4. Makouśkl. K-Gd.
5. nclkovskl.. C-Bjdg
6. ChomlćżOy śkl,? C-Wr.
7. Mlsluk. K-Frzem. . :
8. ęztr.lżrtnla, A-Kr. i9. Budzyrśkl. A-Wm-6

10: Gurzęda.'Sp-Bial. . ,i-

WZWTt
8'35,i 
8/0,2 
9,11.6, 
9:09,3

9.0^B 
9 06.6 
9:09.0 
9 09 4 
9:11.8

9:28'

NUssen, Szwecja 
(195«) . 2;11
Lewandowski (1954) 1.S9

•- •-* “ 1,93Naji. przeć. ub. lat 11955) 
Prżłe. wbież. terenie
L L6wtńdOv śkl, B-Wr. .
2. Skfprty. A-Póz.

.8. Mrócżyński. A-Pet.
4. Fabrykowskl; A-Gllw.
5. ‘Tymosi^wlcs. A-Szcz.
6. ceerłń. E-Gd.
7. GiMz/ St-Psżcsyn*
8. . Mankiewic*.'
9. Jurewtnż, 8t-Giżyckó •

10. Chócirtski. C-Wwa

/1:^

67.32 
63,57 
55.68 
55,81
83,57 
61.14 
59.64 
58,64 
55.30
53,20 
55.10 
54,64 
■54.41
52,49

OSZCZEP
R.E. — Óiniiisen, Norw. 

(1*56) .
•,P. — Sidło (1956) ■ 
Najt. przee. ub. la( (1955) 
Przeć, w bież, sezonie

: 2.' Kbbvto. A-Wwt i
3. Walczak. K-Wt\ i
4. Radziy-ónowicz. C-Wwa

68 09 
72,81
$3 «8
77 H 
74.51 
70.725. Fipróckl, A-Wwi !

6. W aniuk. B-W-wą 
■ Ż^Maehewlna, St-Elblig _____

8. Gimeirózyk. L-Kómorów 57 52
9. Jurśko, ■ B-pd. 68.64

10. Haczyk, St-Szez, 66,83

10-BÓJ '

R.E. — Kuzn‘ecew, ZSRR
u. <1956)

R.P. — Gltruttó (1938). 
Hijl. ,przeć, ub. lat (1953) 
Przeć, lir bleż. sezonie

. C Gmitra; Gw-Bydg. . - 
2. Minkiewicz.. Sp-wwa 
3. Trawka K-Wr

. 4. Ćrdsd. St-Lublln
5. Bożyk, F-Gd
B. DebredzleJ: Gw-fid.-: 
J. Hermann C-Wr.

I Pąehćł A-Sżćz 
9. SzćMclńskl: A-Steg. • 

10. Kowaiakl, Ć-Wwa

1:3! 
5t271 
5,214

Mli
5 351

4 098
4.8¾



Fowróćmy do olimpijskich występów Już się ^IfowY
osssfsh pięściarzy

rozpoczął

W na w Melbnurn*.
aportowej by o tal: głęboko przemy- • w ringu w ogóle ni* fungo- sinkach

walk tylko moim zdenlem Lince, Boyd 
| I lani półfinaliści lub finaliści pod- 

I pa- ! czas turnieju olimpijskiego w Heł-

fakt, iż polscj bokserzj ols pr-’> 
wleźli z Melbourne spodziewany** 
| oczekiwanych laurów. Nh dziw- 
„nwn «• nasz.vtn p’e<ri»rst'" ie da’

do narożnika.
byliby wcześniej odesłani

wadzili
obs?rwowić po=tęp 

tur ,i"juplerwsr-go po 
mistrzostwo Ew-npy w Dublinie.
raz wlęroj medali, coraz wlę:

• Ktnwvcn i ro prsr- ,
ri su n-IM urn i rB* o JrH Jedna prawda, ale Istn.e- 
m-™i I wvl,er- I 1 Je 45 ci e»0’”'**

■uraprj^y ulu, J?- I oleselarar. którzy zdobyli medale 1 
•v Am«rv- i *tpgrody potrafili sobie dac radę z 
|-»śli mni'' ■ ^hljakaml. żo Jakoś przebrnęli 

sTMIJczvk. 1 przez grad bitych nieczysto swln-

elej, niż Ich rywale I dlatego sami 
mniej Inkasowali.

Naszym bokserom niestety zabra­
kło tych umiejętności I dlatego wy­
padli tak blado, a chwilami bardzo 
blado na tle przeciwników, którym 
przecież nie ustępowali ani rutyną, 
ani umiejętnościami, ani w kilku 
wypadkach siłą pięści.

Kontry naszych pięściarzy by!) 
słabiutkie, akcje zwolnione. Oót 
pomoże punktowanie w nies^ończo-

śrl społecznej pięściarzy ewolnlo-
wielki Nr 1 Warszawa 3.1.1957 Z

gnięcie podczas tu 
skiogo w roku n-».1

i/lm, tn przc-kż ni? bagatela. B? - , panów 
firny niemal tym w boksie, ce 
Uęg-zj w piłce nożnej. Ani przor 
głowę nikomu uł? przeszło, a mnir 
osobiście najmniej, że z Melbour­
ne wrócimy bez złotego medalu 
kilku srebrnych oraz brązowy 
Złote s-»v przemieniły s’ę niest 
w brizowc I to wymietzone

Zapanowało ntelkle zamieszanie, 
koclnkwlk, wvMąplly żale, a na-

sje w stosunku do ludzi odponi* 
delalnych za przygotowanie 
drużyny. Równi*?, mnl®

wicldcgo .. , 
dzle dnść dowcipnie, tym niemni-»l 
obrożliwl? s»aral się udowodnić, 
że jestem krętaczem, a to na sku­
tek mojego stanowiska, co do tak
zwanej 
,,Sport”,
ostrych sformułowań 
slow, którymi szafuje

sezon narciarski w ZSRR
Korespondencja własna ..Przeglądu Sportowego”

od swych zawodowych obowiązków 
i nie obarczonych innymi troskam» 
noża hoksem. Choćby się nie wiem 
do jakich granic ten boki kochało 
— życie samym tylko pięścią?- 
słwem największego fanatyka pew­
nego dnia znuży”.

Jeśli o takiej szkole, jaką wspom­
niany autor określił mowa, to się z 
nim zgadzam, mimo dosadnych in­
wektyw, jskieh sob‘e pod moim 
adresem nie oszczędził.

€ZY jest w’ tej chwili nol« do 
naprawy tego, co się w naszym

- innych imprezach międzynaroy

SEZON narciarski 1957 r. n’e 
jest tak bogaty w imprezy 

międzynarodowe jak w .1956 r. 
w reku olimpijskim i Akade 
mtckich Igrzj’sk. ale narcia­
rze radzieccy i tak .nie. będą 
odpoczywali. Wykorzystają go 
przede wszystkim" na przygoto­
wania do startów w mistrzo­
stwach świata w Lahti w 
r. 1958 oraz w innych wielkich 
imprezach międzynarodowych.

Każde zawedj- w Związku 
Radzieckim przynoszą nowi? 
-ukcesy nieznanych dotąd, lub 
mało znanych zawodników . 
Tak było np. na mistrzostwach 
ZSRR 1956 r., kiedy na 50 km

dowych. ’
' ROZPOCZĘLIŚMY .

W PAŹDZIERNIKU
Zima rozpoczęła ; się -W'. 

roku w • ZSRR stosunkowo 
wcześnie. Narciarze nie omiesz­
kał: -tego wj'korzystać . i już w 
październiku - zjawili ~ »ię ? * 
bardziej zaśnieżonych', rniejs 
scowosciach ..perwsi •; £trenujący 
-awodmcv. rFakt-- ten '-.wpłynął 
cczvwiscie bardzo dodatnio’- na 
ich formę, wykazaną- juz .W 
pierwszych zawodach. • ■’

Przed samymi świętami od­
były sie na stacji „Plamemaja" 
w okolicach Moskwy narciarskie 
zawodysztafetowe'4X5 kmmężr 
czyzn i 3X3 km kobiet o nagro^ 
dę gazety..Sowiecki:Sport“.Naj- 
.lepsi narciarze. ZSRR, człcnkó- 
wie mistrzowskiej - sztafety : z 
Cortmy —-‘Terentiew. Anikin i 
iśołczm uzyskali na tych zawór 
iach: najlepsze czasy, dnia: Ter 

rentiew — 17:20. Kołczm —17: 
23 i Anikin — 17:27. Ich rywa­
lizacja nabrała szczególnej .pi- 
kańtent. "ponieważ- każdy z iiich, 
biegnąc na ostatniej zmianie re­
prezentował inne zrzeszenie: 
pierwszy CSK.-MO I, drugi Dy- 
namo I i trzeci SKIF I.

■ Nagrodę ..Sowieckiego- Spór- 
lu“-zdobyli-biegacze-CSK MO.t 
w składzie Suworow (17:52). Or 
iaszew (1.7:43), Mariniczew (17: 
47) iXTerentimv' (17:20) przed 
CSK MO II i SKIF I (Sportowy 
Klub Instytutu Fizkultpry). Dy­

namo I;' w którego barwach 
startował Kolczin, zajęło dopie­
ro5 miejsce.. . - :

Sztafetę- kobiecą wygrały .za- 
wbdnićzin "^SK. MO.’ -jr Liubina 
-11:49), Szapowałowa .(11:30)i 
Koniakowa (11,:13).
-Początek . był dobry — miej- 

rńy nadzieję, że i.dalsze etapy 
bieżącego'. sezonu - dostarczą 
spodziewanych -emocji zako­
chanym w białym' szaleństwie 
wielotysięcznym rzeszom; na­
szych . narciarzy. ' r i'

W. Otkalenko:

ność,

zamiesza*zdarza i powodujeTlmoszl-
Robili to nie tylko unikami.

wirazaw- i ny

>. co- j 'tanin
-j t •- pamięć

polskiej szkol 
dodam, Jest

iwala wl- ! 3ów, że ole przestraszały Ich ciosy 
bite nasadą, że temperowali zabi- 

pretensje | jaków (nie mylić z fajteraml — 
am Je dn i co się u nas niestety tak często

pń'fHałacb
jeśli jeden cios przeciwnik’

niweluje w Jednej sekundzie prs«- 
wagę naszego boksera, stawia go 
dosłownie w ringu na baczność । 
robi z nkgo łatwy cel ataków. boksie popsuło" iż sam*

hokstl.

Air sprawy polskiej szkoły boksu j 
i osobistych goryczy nie będę wy­
suwał na czoło tematów, jakie dzi­
siaj chcialem poruszyć I poruszę ■ 
problemy zapewne hardziej Intere- . 
sujące tych, którzy zajmują się bo­
ksem i chclelihy wiedzieć coś wlę- i

olęśriarzf wycinąną z turnirj’i o- 
limpijskiego wnioski i nie tracąc 
nk z tego, czego sie nauczyli, co 
reprezentują, pomyMą o swojej dru 
gi?j obok nracy i nauki pasji ży* 

i cirwej — hoksle poważniej.
j Wierzą, iż sa sportem znudzeni, 
I że stali sie zawodowymi reprezen- I 
•antami swojego kraju, że obozy

i wypełniają ich życie i cząsto zmu* 
' sza.lą do porzucenia tej pierwszej 
i pa^.ii. Wierze, iż kluby, które po- 
. witaną nie zgodzą sie na to, by 
■ irh wychowankowie byli miesiąca- 
i mi pod inną komendą i stworzą im 
• warunki treningu na miejscu, nie 
odrywając ich za czeito od pracy, 

i nauki 1 rodzin, od normalnego pel- 
i nego trosk i uciech żvrH jakie 
i prowadzi zwykły śmlerteln k.
| Wierzę, iz sędziowie dogadają sie 
i wirszrio z trenerami co do inter- 
■ pretacji uników, rotacji, sw ngów. 
I Wierze* iż słowo fajfer nie bę- 
j dzir wzbudzało grozy wśród adep­

tów sz‘iikł pięściarskiej 1 kt^ś wre­
szcie wytłumaczy, iż może być bo-

’ jowy technik, który zadaje r.iacznle 
| więcej ciosów, niż ich otrzymuje, 
j że w ogólnej przenośni odbiegając 
i od boksu to jest zawodnik walczą- 
! cy zdecydowani? o zwycięstwo od 
i początku, jak np. Kn». Krzesińska, 

.Sidło czy wielu Innych.

'meoczek. wanie 
rys Wańków.
trenuje 
Kolczin.

zwyciężył ,Bo- 
którego' obecnie

olimpijczyk Paweł
tak będzie prawr

dzieć ze skromnych z konieczności [ 
sprawozdań 1 komentarzy nadsyła- I 
nych drogą radiową z Melbourne. I

*śli już. kilkanaście lat temu
: stwierdziliśmy, iż młodzież polska 
i ma talnnt do pięściąrs’wa, to tur- 
| niej w Melbourne nic tutaj nie

A WIĘC pierwsza sprawa —
główna, najważniejsza, która 

stwarza platformę wyjściową dla
innych problemów. Czy technik? 
w boksie Już się przeżyła, czv le­
wy prosty należy do muzealnych 
atrybutów, czy boks przeszedł ta­
ką rewolucję, Iż stał się sportem 
niebezpiecznym dla uprawiających

W Warszawie podczas walki
i nic nie zapowiadało,

□nl bowiem Oli pierwszego

:c już

dnia

z Kukierem Spinks (z prawe j) był jeszcze malo znanym bokserem
| .'.mienił. Zapomnieliśmy jedynie.

tych utalentowanych jest więcej.

w Melbourne zdobędzie (y(ul mistrza Olimpiady

turnieju nie pilnowali czystości wal między
odskokaml, puszczaniem partnerów

dziesięciu czy dwudziestu, Ale
o tych sprawach i innych

dopodobnie na mistrzostwach 
1957 r.. ponieważ już teraz i 
terenu sygnalizują pojawienie 
się wielu młodych, utalento­
wanych zawodników. '

FRAPUJĄCA CYFRA
17 styczniu na starcie ma­

sowego crtissu Związków Za­
wodowych staną' setki tysięcy 
sportowców a wśród zwyclęz^ 
ców znajdą się z pewnością 
nowe nazwiska. Będzie to im­
preza gigantyczna. Mówi o tym 
frapująca cyfra — 35000 od. 
znak, które wybiła państwowa 
mennica • dla zwycięzców cros­
su. • " -

W pierwszej turze tej Im 
prezy. organizowanej. przez. 
Zw. Zaw i Komsomol będzie 
mógł uczesmiczjx każdy ■ ktv 
tylko zechce. Zwycięzcy wez­
mą udział, w miejskich zawo­
dach finałowych.

ki, dopuścili do bijatyki. .leszcz* * choć to także
ośmles-aniem ich, 
potrafili. Ale te

w początkach Ncudloą usiłował pa • [ '1 ssrstklr metody I szhiczkl z hn- 
razy zwrórlf uwagę na ciosy JM-gn ais-nalu sztuki hoksarsklej

pięśriarzami. 
chochv nu. 
to właśnie

Pamiętam turniej'’, 
turniej w Sofii, kiedj

naszych
mogłem pisać, Iż maj

bokserach 
te walory

krotnie
Igrzysk

się szrzer7.e,

Mclhoume
myślałrm I to nie tylko Ja. Czasa- 
sami ogarniało mnie przerażenie, 
gdy patrzyłem na ring. Znany pu­
blicysta zachodnio - niemiecki spe­
cjalista bokserski Werner Schnei­
der, który ogl}dal turniej warszaw­
ski krzyczał mi do ucha: „to ko­
niec boicsu amatorskiego, chodźmy 
na lekkoatletykę, nic tu po nas”.
Inni zachowywali
się zależnie od tr.^o, czy ich bokse-

ale wszyscy wyrniall Jedno zdania: 
„to byl najgorszy InrnleJ olimpij­
ski na przosarzcill wielu lat".

Silnio to obserwacje poczynione 
podczas Jego przebiegu są bardzo 
pożylecznc 1 mogą doprowadzić do 
przeprowadzenia głębokiej analizę 
pracy w naszym boksie.

Zrobił lo Już w „Sporcie" red.
Wiesław Kaczmarek,
turnieju w Melbourne 
wownł, wydoje ml się 
dzięki dużej Intuicji

aczkolwiek 
nie obser- 
jednak, Iz

sportowej uczynił to dość trafnie, 
jeśli chodzi o głębsze przyczyny 
niepowodzeń naszych pięści na rin­
gu w Melbourne. Do artykułu red. 
Kaczmarka jeszcze powrócę.

Nic chclalbym się Jednak tymi 
sprawami zajmować w tej chwili 
ponieważ zostały one już w pew­
nej mierze naświetlone i dotyczą 
nic tylko bokserów.

PRZEZ chwilę zatrzymam się na 
najważniejszą!, jeśli chodzi o 

stronę sportową sprawie — sędzio­
waniu. W jednym z pism sporto-
wych napotkałem relację,

nostaram się napisać następnym ra- 
•nn, ufaj tc. Iż ni® będę Jedynym
'Władkiem niepowodzeń w Mel-

■‘ournp, który na ten temat żabie-

także, cNie zapomn-eliśmy -
naszej czołówce. Pod koniec

trzymanie, ale I on szybko jednak ' wi, McTaggartowl, Jengibarianow . 
dał spokój. i «zatkowowi, Papnowi i Radcma-

A nrzerież H siml sędziowie kil- I '•herowl na zdobycie złotych nie-
kanaście miesięcy temu zbierali 
laury w Berlinie. bvll nagradzani 
pucharami, wyróżniani zaszczytnie 
za dbałość o wsiosi* i wysoki po­
ziom walM bokserskiej, za czul-
ność w ringu. I 
prawa i przepisy

się zmienili' 
boksie? Wir

na ten temat nie czytałem I ws?v 
scy wiemy, że czegoś podobnego 
nie było, A więc co wpłynęło na 
niezwykłą tolerancję ze strony tych 
cenionych arbitrów? Niestety rtl* 
wiem I żałuję hardr.o, żp nie spy­
tałom się o to panów Gilardiegn,

arbitrzy z. państw egzotycznych ta­
cy Jak Kuka, oheryeseker i inni 
narzucili styl sędziowania w ringu, 
przed którym ugięli się wszyscy 
pozostali sędziowie, że to zadecy-

wali w Melbourne. jedna'
popsuło. Czy przegotowania nie by- 
ly dobre, czy atmosfera stworzona

Miku spostrzeżeniach, proszę mnie, 
prostować, choć wiele spraw mia­
łem czas przemyśleć I wydają mi 
się bezsporne, 

Jerzy Zmarzllk

stycznia w dniach 26—29 od­
będą się pod Leningradem za­
wody najlepszych narciarzy 
Związku Radzieckiego. '♦ któ­
rych weźm»e udział ponad stu
zawodników. W imprezie. .te:
obiecali swe uczestnictwo nar-’
ciarze fińscy W lym’, samym

gradzie specjaliści ’ skoków ■ 
klasycznej kombinacji. '

W lutym odbędą cię zawody 
o m-strzestwó okręgów, krajów 
j republik. związkowych. W' 
Estonii- w miejscowości Ottap? 
spotka się 300 czołowych nar­
ciarzy republikańskich i wiej­
skich, ■ zrzeszeń sportowj-ch. 
Sportowcy w ejscy będą ,s’e 
ubiegali o tytuły mtstńpwskie. 
wybiegach.

. Mistrzostwa Związku Ra­
dzieckiego odbędą się w tnar- 
ru. W. okolicy Aima-Aty będą 
rozegrane zawody w konku­
rencjach- alpejskich, -a w Le­
ningradzie w skokach : i w 
kombinacji norweskiej. Mi­
strzostwa ZSRR» biegach 
odbędą- się w rejonie vior 
Uktussklch. w pobliżu Swier- 
dłowska. - ■

' Planuje się -• również . udział 
radzieckich narciarzy na; zawo­
dach W’ Lahti (Finlandia)' i w

W wywiadzie jaki przeprowadzi, 
mól redakcyjny kolega Janek WoJ- 
dvga f. członkami drużyny bokser­
skiej często spotykałem takie zda­
nia przez nich wypowiedziane: 
,,nie hędę tak walczył żeby póź-

ka tramwajowego, nieprawda Jest, 
ćn triumfowali fajterzy, natomiast 
prawdą jest, że największe sukces} 
odnosili technicy”.

Trudno się t tym sprzeczać 1 na-
mawiać Kiikłera,

tłertla i Vrlssherga. którzy pn za- ' wtrdzldego 1’ih
kończeniu walki także nie żało­
wali słów krytyki, iż. turniej był 
taki zabljackt. Zapewniali oni, że 
w Europie byłoby znacznie inaczej, 
se w Warszawie na pewno więcej 
do powiedzenia mieliby Polacy, w 
Paryżu Francuzi, w Rzymie Wło­
si. A dlaczego nie mogło być tak

Hrngos7.a, Nledz- 
Pietrzykowskiego.

w Melbourne?
Ale wiem na dnstał-

bym odpowiedź, która by nin'e nie 
zadowoliła. Bo przecież nie publicz­
ność miała wpływ na przebieg tur-
nlo.Ju. było Jej bowiem
w pierwszych 
osób, w doli

niewiele; 
kiłkanaścl*

finałów natomiast
widownia wygwizdała tych pięścia­
rzy, którzy walczyli nieczysto.

A więc przede wszystkim słaba 
praca sądziów ringowych, Ich zu­
pełnie niezwykła tolerancja wpły­
nęły na osłabienie poziomu turnic-

Nie tłumaczy to jednak niepowo­
dzeń naszych pięściarzy, I ule trze­
ba tego co napisałem traktować 
Jako wykręty 1 próby obrony na­
szej drużyny bokserskiej. Chcla- 
lem tylko nakreślić atmosferę walk 
na ringu w Melbourne. Moim 1 nie

by slab się przez uprawianie spor­
tu kalekami lub wariatami. Ale 
także prawdą jest, że wówczas gór 
hy|| w 87cz5’tow?j formie, to Irh 
przeciwnicy mogli to samo powie- 
dzJoć, Kukler wsypywał partnerów 
w ringu ciosami, r.amraczal ich. 
rozbijał, Nlcdżwledzki wielokrotnie 
walkę kończył lewym, po którym 
Jego przeciwnik przez kilka minut 
nie tylko nie słyszał dzwnnkow 
tramwajowych, ale także dzwonów 
korncwilskich.

Cn by się nie chciało powiedzieć 
o boksie, to w tej dziedzinie cios 
ma jednak znaczenie, czy Jest hity

sierp z rotacji, czy hak. Może być
cios skuteczny przez szybkość
cios skuteczny przez wielką silę.

Ciosy Splnksa, Behrendta, McTag- 
carta, Jengibarlana, Siatkowa i Ra-
demarhera 
lepszej I gorszej

oni z zębem i
żaden 
się i

skuteczne prz' 
j technice tych 

ringiih walczył 
zaciętością, choć

nieb zapewne nie chcr.
na glos dzwonka

czasie spotka ą się
mouspokojpnlp 
ohc* wielu z 

Redaktor Wi

?nin-

skokow
koledzy

lidnłr

ów narzekali 
» pracują so- 
Rch, a wyso-

tylko podczas pobytu na obozach. 
Na sys»eiu obozowy przeszła też.

ks?.05C naszych zespołów klubo­
wych. Obozy zabiły ludywidual-
ność naszych kadrowlrzów, rozleni­
wiły Ich, rnzhartowaly.

Mlotlśmy etat*nv'Cli reprezentan­
tów, tyjącyrh I pracujących w cal-

numerów
..Sportu” odpowiedź na prwn? 
część zagadnienia I przeprowadzi’ 
teżę, Iz l?tnl“.lp „polska szkoła h’t- 
ksu” Jednak w innym nl’ się ogól­
nie przypuszcza sensie. Red. Kacz­
marek napisał między innymi:

„Nasz • pięściarz, przynajmniej 
pięściarz kadry narodowej, nie Jes' 
przyzwyczajony do innych trenin­
gów Jak na specjalnych obozach.

Nanarciarskich
trasach

HELSINKI. . Noworoczny konkurs
Ounasvaara ■wygrał

mistrz olimpijski w tej konkuren­
cji Fin Hyvaerlnen.. uzyskując sko­
ki długości; 55.3 i 56.5. oraz notę 
2291 •pkł/ Dwa następne, miejsca 
zajęli jego . rodacy: Silvennoinen

!19.4 pkt r Hyytiae — 214.9

tramwajowego, to jednak starali 
się trafiać czyściej, mocniej i szyh-

życia całego społeczeństwa. Nie 
mogło tn pozostać bez wpływu I na 
emocjonalny stosunek p ę cinrza do 
sportu, na jego postawę moralną, 
na Jego psychikę. Nie wszyst­
kie np. bankiety oficjalne mo. 
gly się poszczycić tak wyszuka­
nym menu, jakie obowiązywało na 
obozach kadry bokserskiej. Ptasie­
go, zaiste, brakowało im mleka. I 
nie byłoby w tym nic złego, gdyby 
jednocześnie nie towarzyszyła temu 
atmosfera jakiejś rzekomej wyższo-

ROZDZIAŁ I — Rozejrzyjcie się chłopcy za wolnymi miej­
scami

Nie
■y wymzał się długi, stłumiony

-apal. — Wacuś postaw, bracie Polaku. 
Ależ tu duszno!...

U mu kto przyświadczyć. gdyż cale.

^XST§«WCKI

wypadt z głuchym łoskotem pośpieszne Zbąszyń 
— Warszawa.

— Pnooinań!...
. poczekalni wystartowała grupa pokrzykują- 
n pnsiari. obarczonych walizkami i przypa­
la szturm do najbliższego wagonu.

3azda. |H-haj się prędzej!
Panie Baje! Gdzie iesl pan Baje?...

— Wlaźze do cholery!...
Pośpieszne forsowanie stopni, trzaśnięcie drzwi, 

a potem jeszcze, już z podniesieniem latarki 
konduktora:

— Wszyscy są’
— Wszyscy panie Baje,
— Dff do diabla!.. — westchnął ciężko właści­

ciel teco dźwięcznego nazwiska i opadl bezsilnie 
na odchyloną od ściany ławeczkę w korytarzu.

jadące pod jego opieką stadko dryblasów ruszyło 
już na podbój wagonu. Pan Baje został jedynie 
w towarzystwie wielkiej klubowej walizy, której 
na jego wezwanie nie zapomniał postawić w sa­
mym przejściu ..brat Polak" Wacuś.

— Dobry wieczór panu prezesowi — zasaluto­
wał konduktor — no jakże tam meczyk?

— Przede wszystkim, bracie Polaku, dlaczego 
uparłeś się pan nazywać mnie prezesem? Spoty­
kaliśmy się już milion razy i zawsze muszę zwra­
cać panu uwagę. Meczyk do diabła! „Jutrznia" 
trzepnęla nas 5:2...

— Do pioruna! Maszynista. którv prowadzi 
nasz pociąg wygrał więc zakład ze mną... Zaw­
sze sławiam na „Piasta" parne prezesie i...

— Często pan przegrywa. Cóż. bracie Polaku 
to nie ten „Piast" co kiedyś, ale trzymaj si= 
pan, jeszcze wrócą ci się stracone pieniądze

— Wierze, wierzę i dlatego stale stawiam na 
„Piasta”, panie prezesie!

Ray „Sugar" Robinson ćwiczy na worku, a specjalny aparat ,notuje szybkość 1. silę jego 
ciosu

— Ale. do diabła. rzv i dlatego stale musisz 
mnie pan nazywać prezesem?...

— Przepraszam Niewygodnie tu panu pre... 
tego., jak tylko znajdę wolne miejsce natych-

— Dziękuję, czułem!
Baje znów zr^tał we dwójkę z pękatą, barwnie 

oblepioną walizą i jął wachlować się kapslu 
szem. Korzystając z tego, że na chwilę znalazł 
się z ndkrylą głową, spojrzyjcie 1 zapamiętajcie 
twarz idealnie kulista, mięsista i wygolona, oczy

twarzach małe, ale
błyszczące, włosy zaczesane starannie na miejsc? 
wyłysiałe, reszta postaci proporcjonalnie obfitr 
w stosunku do partii naszkicowanej. Aha, imk 
Teofil । wiek — około 4O-tki.

Pociąg. wyrazil się rutynowali,y nowo- 
ipisarz, rwał w mroczną dal

wiokąr za sobą długi welon z dymu, a jasm 
oświetlone stacje i stacyjki ledwie zajrzały d' 
okien, pierzchały zaraz w popłochu, zostawał} 
w deszczu i atramentowej ciemności.

Pan Baje wyciągnął zmęczone nogi, nacisną 
kapelusz na nos i zaczął, z początku zupełnie 
niechcący, liczyć delikatne podskoki; jakie wy­
czyniał wagon na spojeniach szyn. W pewne, 
chwili uświadomił sobie wyraźnie, że wbrew 
zwyczajowi, nie sprawdził wcale, jak roztasowal 
się jego chłopcy. Chcmł dźwignąć się. aby speł 
nić ten obowiązek, jednak • liczenie podskoków 
stało się naraz z przyjemności potrzebą, jakim 
absurdalnym warunkiem istnienia.

— No. dali sobie radę beze mnie — mrukną 
cennie pan Teofil, po czym ’akimś magicznyrr 
sposobem przeniósł się do... czołgu. Który miał z? 
zadanie odciąć odwrót nieprzyjacielowi. Wojna 
wojna... Baje (ochotnik, plutonowy) rąbie długie 
serie z Maxima, a porucznik Kartacz (skąd się 
wziął w czołgu lotnik Kartacz?) klepie go p*- 
ramieniu... Alp nie trwa to długo. Z bojow^eg' 
rozgardiaszu wyłania się oto piękna Zosia; tal 
jak wyglądała podczas ostatmego ich spotkania 
dziesięć lat temu... Jeszcze raz są zaręczyny 
i jeszcze raz ten fatalny wyjazd z drużyną „Pia­
sta” do Niemiec, podczas któregn Zosia zdążył? 
poznać porucznika Kartacza i oddać mu swe ser-

ce, wystawiane na ciężkie próby wobec nieustan­
nych wypraw piłkarskich pana TeofiJa... Zosia 
nie wiadomo czemu płacze i wyciąga ręce jakby 
pragnąc cnś schv'ycić... Baje rozumie nagle 
i drży... Zosia chce złapać ostry, górny strzał na­
pastnika „Jutrzni", który przedarł się przez 
obronę „Piasta"... Nieszczęście!... Ale nie, jest 
Konterski, kochany Kontersio!... Jednym potęż- 
nj-m kopniakiem wysadza Zosię z bramki i chwy­
ta piłkę, wśród entuzjazmu widowni1 Brawo, 
brawo! Zwycięstwo! Kto mówił, że „Piast" prze­
brał 2:5?...

Baje rzuca się, aby uściskać bramkarza... Ten 
"clnak przechyla się sztywno w tył i obaj pa­

dają na ziemię...
— Panie prezesie, panie prezesie...
Pan Teofil momentalnie oprzytomniał. Wypu- 

ci! z objęć walizę klubową, z którą zwalił się 
ia podłogę i ostro natarł na konduktora:

— Mówiłem panu, do stu diabłów, że nie 
jestem prezesem! Czego pan się śmieje? Zdrzem- 
ląłem się i spadlem z ławki. Nie masz pan 
jeszcze jakiegoś przyzwoitego miejsca? Cóż to za 
oodróż!...

— Jeszcze nie ma nic, może w Strzałkowie.,.
Baję wstał, przeciągnął się i ruszył na obchód 

jociągu. Rozbił sobie kolano i był w podłym 
tumerze. Przechodząc z wagonu do wagonu znaj- 
lowal swoich graczy śpiących mniej lub więcej 
vygodnie, ale doliczył się tylko dziesięciu. Ńie 
-.nalazł bramkarzy: Konterskiego, przez którego 
lopiero co zleciał z ławki I'zapasowego, Wacka 
śreski, który zostawił mu pod samym nosem tę 
lieszczęsną walizę.

Dopiero przeszedłszy 
7 korytarzu.

— Co i tu ciasno? ‘
— Jak w meble, ani

do I klasy spotkał obu

Noworoczny bieg narciarski, na 
• kin' -■ rozegrany w Jyvaeskylae 

ukoń^zś-H równocześnie Bakulinen 
(Finlandia! ' jego rodak Tiatsinen. 
uzyskując czas 1.02.57- ...

GAPMISCH FARTENKIPCHEN. — 
Pierwszy nocny turniej skoków 'ha 
małej • skoczni - olimpijskiej w Gar- 
misch Partenkirehen. rozegrany w 
konkurencji < krajowej, przynic sł 
awvcitsl wq W lńklero« i. który od­
dał dwa. skoki długości 49 m W
turnieju i 
ków.. * ■-

WIEDEŃ.

uczestniczyło 28 skocz*

Czolo^v narciarz-' au-
strlackl Oberaigner doznał podczas 
treningu złamania. nosi i nie b*- 
dzle mógł juz startować w tym se­
zonie. V' • ’ t ‘r ::

— Gwarantuję panu, że. tam nie- ma' żrwej ż 
duszy, a my. musimy podpierać ściąnę — sarknął # 
Konterski. — Niech pan pozwoli a mam cięższą ' 0 
rękę. ' ' :t

Szarpnął klamkę rąz t drugi; ale' drzwi me # 
ustąpiły, były zamknięte na klucz. i

— Daj spokój, bracie Polaku. O masz, pan ł 
z latarką. Chodzi za mną jak diabeł za-panną... f

— Panie, prezesie, proszę się tam nie dobijać. 9 
Zarezerwowany. , i

— Widzę, ale na razie pusty i można by roz- J 
prostować kości. i

r- Zajęty,' ■ ” I
— Podróż poślubna? ■ / t
—: Nie. Jakiś bogaty facet z Argentyny:.. J 
— -Tedzie sam? — ziewnął pan .Teofil -J 
— Sam jeden. < ■ J
— Wywiózł może jakiego; „aniołka*' i wraca S 

po nowy „bagaż** — wtrącił cynicznie Konterski. a
— Tsss’ — syknął konduktor. ‘ j
Drzwi zarezerwowanego-przedziału, uchwycone

od wewnątrz odskoczyli» w bok i w obramowa» J 
niu ich ukazał się posądzony ;;o.j handel żywym i 
towarem pasażer. Natarcie, jakie wykonali ’ do J 
drzwi Baje r Konterski wyrwało gb widać z głę- J 
bokiego snu, gdyż trzepotał pawiekanii,^ 
ny światłem w korytarzu , ;‘ i

e° się stało? zastał niskim, . głębokim - ’ 
głosem, a poznawszy wreszcie' konduktora dodał 1 
— Warszawa, eh?:.. > J

Jeszcze daleko, proszę-pana. Nieporozumie- '!
nie, ci panowie nie' zauuazyh" tabhćzkiT 
jąc wolnych miejsc...

— Nie mają  jak siedzieć’
^,6. ■I®1*’ 1,6 czym —

wu Konterski; . .

szuka-

poprą-
— Proszę tu. Ja sam...testem. Dobrze? 

„i„ 3u j°- -s wystąpił pan. .. . -------  -........ . ...........  —.mej- a*e‘będziemy panu przeszkadzać
•ca. Ale mech pan spojrzy panie Baje, w takim, n" • , - ’'■P”^ J«< mi pr/yiemnM' 
toku wywieszać tabliczkę „Zarezerwowany" to , 5®3c,je®zc?e s,^'waba’. ale Konterski, a za mm 
awna granda!..... / ' Kreska me mysteli wcale Mlmahlać t -byli juz

Pan Teofil popatrzył na ciemny przedział bzdo- wyciągnął" dłoń at*° 231910 przedzia} * podróżnyaa;1'”» Jmte,wlki
klamkę. ‘

myśleć o zdobyciu miej- :
Teofil


